Piątek 23 Grudnia 1893 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu » wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
straeyi ulica Gzarnieckiege 1. 8. -- 1 7 


miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna J. 9. - Listy należy fran- 
kować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innvch państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie, 


„Przewodnik nankovry i litaracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- 


mają cato- i 


półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ei tylko. którzy prenumeruią od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


zaproszenie da przedplaty. 


— 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zär.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 zTr.; óćwierćrocznie 
(od 1go Stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 zir. 35 cf. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
coczni, (którzy prenumeruja od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymują  Preewodmik 
naukowy i literachk, dodatex miesie- 
czny do Gazety Lwowskiej bez p! a- 
tnie; ćwieróroczni zaś i miesię 
ezni za dopłatą: óćwiercroczni 75 ct, 
miesięczni 30 ci. Przewodnik, prenum 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
alr., pölrocznie 2 złr., ćwierórocznia 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


139) 


TARA 1 KORONA 


Powieść historyczka z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO, 


XXII. 
(Ciąg dalszy). 


— 


Z oczu Grzegorza sypały się błyska- 
wice, głos jego rozbrzmiał pełnymi tonami 


dzwonu. 

— A że wzgardził posłuszeństwem 
chrześcianina i nie chce wrócić do Pana, 
którego opuścił, obeujge z wyklętymi i grze- 
sząc różnymi przewrotnymi czynami, że wzgar- 
dził napomnieniami, udzielonemi mu prze- 
zemnie dla jego zbawienia — czego ty je- 
steś świadkiem, święty Piotrze — ze oder- 
wał się od twojego Kościoła, w zamiarze 
rozdzielenia go, przeto związuję go, w two- 
jem imieniu, pętami klątwy, aby wszystkie 
ludy wiedziały i pojęły, iż ty jesteś Piotrem 
iże Syn żywego Boga zbudował na tej opoce 
Kościół, mocniejszy od bram piekielnych, 
Amen. 

Grzegorz usiadł, wzruszony do głębi. 

Wiedział, że klątwą, rzuconą na Hen- 
ryka, zerwał ostatni most, łączący władzę 
świecką z duchowną, że dał znak do walki 
zaciętej, której końca nie mógł nikt przewi- 
dzieć. Nietylko wykluczył króla ze społecz- 
ności chrześciańskiej, lecz pozbawił go ko- 
rony, rozwiązał złożone mu przysięgi, na co 
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drukować będziemy oryginalne utwory po- 
wieściowe takich pisarzy jak: Teodor Jes k e- 
Choiński, Maryan Gawalewicz, W. Ko- 
siakiewicz, E. Orzeszkowa i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister sprawiedliwości prze- 
niósł adjunktöw sądowych: dr. Michała Ko- 
niuszeckiego z Dobromila do Sieniawy, 
dr. Władysława Cichoekiego ze Skolego 
do Sądowej Wiszni, Augusta Giebułtow- 
skiego ze Staregomiasia do Böbrki, Zy- 
gmunta Rybickiego z Gwożdzca do Ja- 
nowa, Jana Schindlera z Zabłetowa do 
Tysmieniey, i dr. Kornela Georgiana z 
Seretu do Solki; dalej nadał adjunktom lwo- 
wskiego okręgu wyższego sądu krajowego 
sysiemizowane posady adjunktöw sądowych 
w następujących miejscach urzędowania: dr. Ja- 
nowi Bajnarowiczowi w Brzozowie, dr. 


Janos! Dierackiernu 
Ferdynanctowi Syrzistie w Kocmaniu. 


wreszcie zamianował adjunktami sądo- 
wymi auskultantöw: dr. Józefa Szydłow- 
skiego dla Bolechowa, Jana Torońskie- 
go dla Kozowy, Władysława Dukieta dia 
Liska, Wenantego Ferenza dla Tarnopo- 
la i dr. Edwarda Krattera dla ekręgu lwo- 
wskiego sądu krajowego bez oznaczonego 
miejsca urzędowania, oraz kandydata ad- 
wokackiego dr. Jana Hryniewieckiego 
dla Jarosławia. 


| EIN "It — 


Wikioweai Iwanowiczowi w Storoäynen, | 
w Dobromilu i 


| CZĘŚĆ NIEURZYDUWA 


Pan Namiestnik zamianował lekarza | kwestyj tej sprawy t. zw. sprawę Piequar- 


powiatowego dr. Władysława Pohoreckie- 
go lekarzem powiatowym IX. klasy rangi. 


Pan Namiestnik przenióst asystenta sa- 
nitarnego dr. Teofila Bąkowskiego z Miel- 
ca do Żywca. 


Pan Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Jana Sołtykiewicza z Ns- 
wego Sącza do Myślenie, Jana Piskor- 
skiego z Niska do Nowego Sącza i Józefa 
Vergesslicha z Myślenie do Niska. 


Dnia 20 grudnia 1898 wydano i roze- 
słano z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LXXX zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieckiem. 

Zeszy ten zawiera : 

Nr. 229. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handln z dnia 6 grudnia b. r., w sprawie 
oyuaezenia pozycyi tary dla nadniedokwasu 
baryta w beczkach. 


—ʒñʒ ͤöãùAj 


-æ ramę, 


Lwów, 22 grudnia. 


Sprawa Dreyfusa znajduje sie dziś nie- 
wątpliwie już — w likwidacyi. Od dłuższe- 
go czasu zeszła ona na plan drugi w obee 
wypadków, jakie się rozgrywają na szero- 
kiej arenie polityki międzynarodowej; obe- 
enie wprawdzie mówią jeszcze o niej, ale w 
zasadzie jest sprawa ta od pamiętnej decyzji 
trybunału kasaeyjnego w Paryżu tak dobrze, 
jak rozstrzygnięta. Nie budzi też dzisiaj już 
taklego zainteresowania, jakie wywoływała 
jeszcze niedawno, — a na jedną z ubocznych 


a, świat zagraniczny spogląda zupełnie obo- 
jetnie, nie mogąc nawet dobrze zrozumieć 
tych drgnień oburzenia lub uniesienia, ja- 
kie z powodu tej sprawy wstrząsają społe- 
czeństwem francuskiem. 

O ile według dzisiejszego stanu spra- 
wy Dreyfusa sądzić można, proces rewizyj- 
ny ma wyraźną tendeneye częściowej przy- 
najmniej rehabilitacyi więźnia 2 Czareiej 
wyspy. Głównymi natomiast winowajcami są 
lub mieliby być: Esterhazy, który uciekł — 
dalej były agent generalnego sztabu fran- 
euskiego Lehman-Levy- Lemercier-P;cart, któ- 
ry przed rokiem zginął wśród wzbudzających 
podejrzenie tajemniczych okoliczności i wre- 
szeie pułkownik Henry, który równieź zgi- 
nad tajemniczą, rzekomo samobójczą śmiercią. 

Podpułkownik Picquart, chociaż prze- 
eiwnicy jego obwiniają go o sfałszowanie 
pewnych aktów, jest prawdopodobnie nie- 
winnym leez sposób, w jaki chaiał prze- 
prowadzić wykazanie niewinności Dreyfusa 
a winy Esterhazego, nie da się pogodzić z 
pojęciera dyscypliny wojskowej i z tego po- 
wodu zapewne straci on swój stopień oficer- 
ski. — Pułkownik Paty du Clam, uważany 
za moralnego sprawcę i damona całej spra- 
wy Dreyfusa, został już usunięty, a przed 
grożącym mu procesem zesioni się prawdo- 
uedobnie, podazaige śladami Bsterhazega, t.j. 
żyiegując Zi granice Frauczi. -— Pięcin mi- 
xiströw wojny: Mercier, Bıilot, Cavaiguac, 
Zurlinden i Chanoine, należą również do o- 
fiar tej sprawy. Generałowie Mercier i Bil- 
lot dosięgii już granie wieku, w którym, 
według przepisów wojskowych we Francyi, 
nie mogą pozostawać dłużej w szeregach czyn- 
nej armii; ustępują z niej zatem a wraz z 
ich ustąpieniem uciszy się gwar nienawiści, 
jaki ciągle jeszcze wywołują w prasie, przy- 
chylnie dla Dreyfusa usposobionej. Cavai- 
gnac, ten cywilny minister wojny, który do 
niedawna uchodził za niebezpiecznego ry- 
wala p. Faurea i wszystkich kandydatów 
na fotel prezydenta rzeczypospolitej, — o- 
obecnie jednomyślnie niemal uważany jest 
za człowieka, który pod względem polity- 
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się dotąd żaden Papież nie odważył. On 
pierwszy wypowiedział czynem tym jasno, 


Ale Grzegorz nie należał do ludzi, któ- 
rych niebezpieczeństwo cofa z drogi niepe- 


wyraźnie przewodnią myśl Kościoła, wypo- ı wnej. Przeszkody podniecały jego energię. 


wiedział głośno to, o czem jego poprzednicy 
w skrytości serca marzyli, lub o eo śmielsi 
od czasu do czasu mimochodem, w chwilach 
słabości mocarzów świeckich, potrącali. 

Wiedział, że wywołał huragan, który 
runie na Kościół z wściekłością wszystkich 
podrażnionych złych instynktów ludzkich, 
że miecz zmierzy się z krzyżem, siła fi- 
zyczna z siłą duchową, że zwierzę samo- 
lubstwa ziemskiego zapełni swoim rykiem 
cały świat chrześcijański. 

Jego drobne, wątłe ciało ugięło się pod 
brzemieniem odpowiedzialności, jaką wziął 
na siebie. Złamany w pół, oparł się oburącz 
na poręczach tronu. Zimny pot, świadek 
wyczerpania, zrosił mu czoło. 

Cisza, panująca na ławach biskupów, 
dawała mu miarę doniosłości jego klątwy. 
Zaledwie kilku prałatów przywtórzyło mu 
stłumionem, nieśmiałem : anathema! Reszta 
milezała, utkwiwszy wzrok w ziemi. 

Nawet biskupów środkowej i południo- 
wej Italii. najsilniejsze i najwierniejsze pod- 
pory Stolicy Apostelskiej, przeraziła jego 
odwaga. Wielu z nich pamietalo jeszcze 
Henryka III, rządzącego w Kościele samo- 
włądnie, bez żadnego oporu. 

Na pokutę kościelną zgadzała się zna- 
komita większość obecnych, lecz pozbawie- 
nie Henryka korony i rozwiązanie jego pod- 
danych z przysięgi wydawało się prawie 
wszystkim czynem, przekraczającym granicę 
władzy papieskiej. 

Gorzki uśmiech zawisł na ustach Grze- 
gorza. Czytał on w sercach członków synodu, 
odgadł powód milczenia. Biskupi lękali się 
zemsty króla, ich seniora, ich lennowadcy. 


Przeto, dopełniając dzieła, wyklął je- 
szcze tego samego dnia biskupów lombardz- 
kich, prymasa Niemiec, Zygfryda, i wszystkich 
osobistych przyjaciół Henryka, świeckich 
i duchownych. 

Bertold i Ulryk z Godesheimu byli po 
raz trzeci wykleci. 


XXIII. 


. _Rezydencya biskupa Wilhelma, fryzyj- 
ski Utrecht, włożyła na siebia w ostatnich 
dniach marca wszystko, co posiadała w skrzy- 
niach najdroższego i najpiękniejszego. Ol- 
brzymie kobierce, nad którymi zręczne ręce 
mieszezek pracowały przez długie lata, zdo- 
biły fronty domów, na drzwiach rozwieszono 
zbroje i obrazy świętych. Na głównej ulicy, 
oczyszczonej z błota i kamieni, wyrównanej 
gliną i piaskiem, porozciągano napoprzek 
sznury i okręcono je chciną. Przed każdym 
progiem ustawiono kadzielnice. 

Miasto sposobiło się do niezwykłej uro- 
czystości. 

Bo oto miało oglądać po raz pierwszy 
oblicze króla i ucieszyć oko jago świetnym 
dworem. Henryk, wynagradzajge wierność 
biskupa, który okazał się na synodzie wor- 
mackim gorliwym obrońcą korony, obiecał 
spędzić święta wielkanocne w jego gościnie. 

Już na miesiąc przed dniem oznaczo- 
nym, wykupiła służba biskupa wszystek drób 
w okolicy. Leśniezowie dostarczali całych 
stosów zwierzyny, chłopi zwozili całe fury 
nabiału. Winiarze otworzyli bez oporu swo- 
je piwnice, rybacy nie schodzili z Renu. 


Dla mieściny, porzuconej na brzegach 
morza Północnego, zapominanej zwykle 
przez królów, był przyjazd Henryka wi- 
dowiskiem nadzwyczajnem. Przeto ruszał 
sie okręg utrecheki, jak wielkie mrowisko. 
Każdy znosił dla pana, co miał najlepszego. 

Wśród bicia dzwonów, witany huraga- 
nem okrzyków, owiany dyınem kadzideł, wje- 
chał Henryk w sam dzień Wielkiejnocy, w 
godzinach porannych, do Utrechtu, ciągnąc 
za sobą długi, żywy łańcuch. 

Siedział na karym koniu, w całym ma- 
jestacie królewskim, z koroną*na skroni, 
w purpurowym płaszczu na ramionach. Za 
nim szli jego doradcy i przyjaciele. Byli 
wszyscy, oprócz hrabiego Eberharda z Nellen- 
burga i biskupa spirskiego, którego wesołe 
życie przecięła nagła śmierć. 

Za bezpośredniem otoczeniem pana 
wlokły się nieprzejrzane szeregi dworzan, 
służby, rycerstwa, kmieciów, żebraków, lino- 
skoków i wędrownych grajków. 

Kłaniający się bezustannie głową i rę- 
ką Henryk podbił serca białogłów urodą, a 
mężów zniewolił sobie uprzejmością. 

— Ach, jaki ładny, jak obrazek — 
szeptały niewiasty. 

— Jaki łaskawy — mówili mieszcza- 
nie, uśmiechając się życzliwie do młodego 
władcy. 

Przed bramą pałacu biskupiego eze- 
kał na dostojnego gościa sam gospodarz. 
Wysoki, otyły, ruchów zamaszystych, ezer- 
stwy, czerwony na twarzy, nie robił biskup 
Wilhelm bynajmniej wrażenia świątobliwego 
ascety, uciekającego od znikomych uciech 
tego Świata. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cznym na czas najbliższy przynajmniej stał | 
się niemożliwym. Generał Chanoine otrzy- 
mał komendę jednego z korpusów na pro- 
wincyi, — i tam jedni go podziwiają za je- 
go pamiętny krok, kiedy to podaniem się 
do dymisyi w obecności całej Izby posłów, 
wywołał upadek gabinetu Brissona, inni zaś 
obsypują go zniewagami. Zwolna jednak ei- 
sza prowineyonalnego życia pogrąży także i 
jego w niepamięci: przyjaciele i nieprzyjaciele 
zapomną o nim. Na widowni pozostaje zatem 
jedynie jeszcze gen. Zurlinden, jako wojskowy 
gubernator Paryża zajmujący wybitde, wa- 
ine i wpływowe stanowisko. Przeciw niemu 
też zwraca się dzisiaj cały rozpęd i cała si- 
ła agitacyi zwolenników Dreyfusa, którzy 
znienawidzonego generala, uważanego za 
sprawcę nieszczęścia pułkownika Piequarta, 
pragnęliby czem prędzej objąć także — li- 
kwidacyą sprawy Dreyfusa. 

Likwidacya ta objęła już także sztab ge- 
neralny. Generałowie Boisdeffre, Gonse, Pel- 
lieux i i, o których tyle się słyszało w toku 
rozmaitych procesów, sprawą Dreyfusa wy- 
wołanych, poszli już w odstawkę lub pójdą 
w najbliższej przyszłości, a równocześnie 
przeprowadzona ma być reforma francuskie- 
go sztabu generalnego. To może będzie je- 
dyny realny pożytek z całej niefortunnej 
tej sprawy. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt, 22 grudnia. 


(Telegram). 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby dep. 
w dalszym ciągu obrad nad sprawą wyboru 
prezydenta Izby, oświadczył się dep. Hiero- 
nymi przeciw wnioskowi Koszutha, twier- 
dząc, że nie należy posądzać z góry przy- 
szłego prezydenta o stronniczość. Mowea po- 
tępia tak samo obstrukcyę, jak i tak zwane 
lex Tissa. Berzasadnem jest twierdzenie, Ze 
nie można pobierać podatków bez ustawo- 
dawezego przyzwolenia, raczej należałoby po- 
wiedzieć, że tak być nie powinno. Obawiać 
się trzeba, że postępowanie stronnietwa li- 
beralnego i ler Tisza w ostatnich konse- 
kwencyach doprowadzić muszą do absolu- 
tyzmu. Rządowi to weale nie pochlebia, jeśli 
sytuacya tak się ułożyła, że pozostaje do wy- 
boru albo naruszenie zasad parlamentarnych, 
albo pogwałcenie konstytucji. Z tych przy- 
czyn mowca opuścił szeregi partri liberal- 
nej, mimo to jednak na polu polityki pra- 
ktycznej pójdzie ręka w rękę z dawnymi 
towarzyszami. 

Następny mowea dep. Gajary bronis 
wniosku Tiszy i karei opozyeye, ktöra niele- 
galnymi środkami usiłuje przeszkodzić uchwa 
leniu naglących ustaw. 

Na tem rozprawę przerwano. 

Przewodniczący Maradasz proponuje, 
aby z powodu świąt nie odbywać w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek posiedzeń. 

Wśród wielkiego hałasu opozycya do- 
maga się, aby także w piątek i we wtorek 
Izba świętowała i żąda imiennego nad tym 
wnioskiem głosowania, oraz! odroczenia gło- 
sowania do dzisiejszego posiedzenia. W myśl 
obowiązujących "przepisów regulaminu prze- 
wodniezący istotnie odracza głosowanie 1 
zamyka posiedzenie. Także zapowiedziana 
przez dep. Pichlera BEA T w sprawie 


BORSZOWIECCY. 
POWTESO. 


(Ciąg dalszy). 


— 


Na usta Olen wybiegł także uśmiech, — 
pierwszy uśmiech od czasu śmierci ojca. 

— Do pracy czułam zawsze pociąg... 
odparła. — Obeenie, pracować będę F 
chętniej, bo wiem, że muszę, bo wiem, że 
1 e na życie zarabiać musimy... Jak 
to rozkosznie wiedzieć, że to, co się posiada, 
zawdzięczyć należy własnej pracy ! 

— A cóż „Szandor“ powie? — pytał 
rozpromieniony. — Czy z»stanowiłaś się, Daj- 
droższa moja, że może teraz na pisanie czasu 
ci nie starezy? Czy może to za wielkie po- 
święcenie będzie z twojej strony ?... 

Oblicze Aleksandry spoważniało. 

— Szandor? — powtórzyła — pise- 
nie?... Bądź spokojny, mój drogi, że moje 
pisanie nigdy ci zawadzać nie będzie. BEE 
wałam, miałam w tem wielką przyjemność, 
może kiedyś wyrobiłby się we mnie talent... 
ale ja za sławą nie goniłam nigdy i nie 
pragnę jej wcale... To jest przyjemność — 
à gdzie się zaczyna obowiązek, tam przyje- 


| mność poświęcić się powinna — owszem. i liśmy role bohaterów... I oto zwykłe, 
obowiązek powinien stać się przyjemnością ! | wszednie wypadki nas zwyciężyły... 
bym czyniła poświęcenie... .. | wistość szara, codzienna, zmieniła bohaterów 
Dla celów, dla których żyć teraz zacznę, nie | w zwykłych śmiertelników... 
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Rumunów i Luógera została odłożoną do e opozycya zezwoli na załatwienie prowi- 


dzisiejszego posiedzenia. 

Były prezyżant Izby poselskiej p. Szi- 
lagyi, który dzisiaj stania przed wyborcami 
w Preszkurgu, człosił list otwarty do wy- 
borców, w który:n umotywował zwoje wystą- 
pienie ze stronnietwa libsralaego. 

Jako powód wystapienia podala lex Ti- 
sza, która stało się przyczyną zaciekiej wal- 
ki, jaka wybuchła, a jaka or jemidywać była 
można. Szilagyi sucowo potenia, iż lec IAS 
uznano jako sprawę stronnieśwa. Stało sie 
to, według niego, bodźcem do najbardziej 
zaostrzonej walki i nikt nie może z góry po- 
wiedzieć, czy i na którym punkcie w tej 
drodze można sis będzie zatrzymać. Przynaj- 
mniej nie należało w ohecnej chwili, której 
najważniejszam zadaniem było rousikłaaie 
trudnej sytnacyi, wysuwać na porządek dzien- 
ay tak niebezpiecznego problematu. 

Szilagyi nie może zgodzić się na ta, 
żeby stronnictwo na przyszłość przyjmowało 
odpowiedzialność za wszystkie rozporządze 
nia rządu, wykraczejase po za zakres jego 
władzy. Odpowiedzialność rządu ma być nie- 
podzielną dla niego, deputowani mają swe 
prawa i obowiązki odnośnie do odpowiedzi al- 
ności ministrów utrzymać nienaruszone i nie- 
opraniezone. Że stanie się to, eo się stało, 
było do przewidzenia, gdyż postęnowanie 
rządu i sądownictwa w sprawach wybor- 
czych wywołało rozgoryczenie opozycji, któ- 
re teraz w formie " cbstrakeyi wybuchło w 
parlamencie i sparaliżewało jego działalność. 
Do tego przyyłączsły się trudności ugody z 
Austryę Gdyby większość Z nadmiaru środ- 
ków swej władzy chciała była cos poświęcić, 
utoro owanoby w ten sposób drogę do porozu- 
mienia z opozycyą, stojącą na gruncie nstaw 
zasadniczych. 

Szilagyi krytykuje w końcu ostro obe- 
eng politykę stronnictwa, która nie prow a- 
dzi absolutnie da rozwikłania sytuseyi; je- 
żeli br. Banffy nie nadaje się ku temu, nie- 
chaj kto inny podejmie się tego zadania. 

Hr. Mikołaj Esterhazy, przywódcą stron- 
nietwa iużowego, który przepadi przy osta- 
tuich wyborach do sejmu. wystosował do 
prezydyum klabu ludowego w Izole dep. 
Ust otwarty 2 . potea vieniem obstruk- 
cyi. Hr. Esterhazy strz ega, ża dalsza ob- 
sirukeya narazić może na szwank cale sta- 

aowisko mocarstwowe Austro-Węgier i wpro- 
wzdzić radykalizm do polityeznego pro- 
gramu. 

Zdaniem Esterhazego, stronnictwo lu- 
ii musi wszystko poświęcić, y ugoda 
z Kustryg przyszła do skutku nietyriko w in- 
terasio Węgier, lecz przedewszystklem w in- 
teresie stanowiska moenrstwowege austro- 

węgierskiej Monarchii. 

Stronnictwo ludowe powinno było za- 
stosować odpowiednią tak <tykę j dołożyć 
wszelkich starań, aby M wić załatwienie 
tej sprawy. Niestety to nie stało się. Teraz 
już zapóźno naprawić to zanie dbanie. Ester- 
bazy powiada dalej : Przez wspólne działa- 
nie ze stronnictwami, prowadzącemi obstruk- 
eye, spada stroanietwo ludowe % wyżyny zu- 
sad konserwatywnych. Radykalizm zwycięża 
na całej linii. 

Koła liberalne zaprzeczają stanowczo 
poglosce krążącej w sferach opozycyjnych, 
jakoby opozycya otrzymała zapewnienie, że 
kandydatura Perezela na prezydenta Irbr 
dep. zostanie cofniętą a prezydenturę obej- 
mie inny ezłonek parlamentu, posiadający 
zaufanie opozycyi, pod warunkiem jednak, 


seh 


zorynm budżetowego do 1 siyeznia przy- 
Sziego roku. 

Kluby liberalne w Debreczynie i Kron- 
sztadzie postanowily wysłać wyrazy zaufania 
do rządu i kierownictwa stronnictwa liberal- 
nego. 


W N OBA SRA PA ᷑2.. 


% Poznania. 


(Drobne wiadomości). 


W ostatnich czasach powstało w W. Ks. 
adi u bardzo wiele niemieckich sto- 
warzyszeń katolickich. W samym Poznaniu 
«atożono tow. św. Antoniego, tow. młodzieży 
katolickiej i tow. czeladzi; dalej założono ka- 
tolickie towarzystwa ludowe w Inowrocławiu 
i Bydgoszczy. Świeżo zaś — zwolat w Wę- 

growcu sedzia Ziehner Niemców - katolików 
na zebranie, celem założenia tamże podo- 
bnego towarzystwa, których kilka gowstać 
ma R w innych miastach Księstwa. Słowem, 
Niemcy - katoliey ruszają się na całej linii. 
W Poznaniu jest ich około 5.000, w Byd- 
goszczy przeszło 8.000, znaczna liczba kato- 
lików niemieckich znajduje się wśród ludno- 
sei powiatów międzyrzeckiego, wschowskiego 
i babimojskiego. Przewodnik katolicki, wy- 
dawany w języku niemieckim, ma 6.000 abo- 
nantów, Przewodnik katolicki polski 38.500 
prenumeratorów. Przed kilku lsty parlamen- 
towe strosnietwo centrum założyło w Byd- 
goszczy pismo dla katolików niemieckich, 
które wszakże upadło, po półrocznem istnieniu. 

Szkoły protestanekie mnożą się w Księ- 
stwie coraz to bardziej, tak, że w stosunku 
do szkół katoliekich jest tak, iz buduje się 
na jednę nową szkołę katolieką, aż cztery 
protestanckie. 

Według zestawienia sekretarza hakaty- 
stów Lieseganga, liczba szkół katolickich 
wzrosła w ostatniem dziesięcioleciu w poznań- 
skim obwodzie regeneyjnym 2 886 na 959, 
a liczba szkół ewangelickich w tym samym 
czasie Z 487 na 542. Liczba szkół ewange- 
liekich wzrosła więc w 10 latach o 115 li- 
ezba szkół katolickich zaś tylko o 73. 

Jeszcze gorzej przedstawia się rzecz w 
bydgoskim obwodzie regencyjnym, gdzie li- 
ezba szkół ewangelickich wzrosła w dzie- 
sięciu latach od roku 1886 do roku 1896 z 
406 na 490, liczba zaś szkół kateliekich z 
386 na 405. 

Od 1 styczzia b. r. założyła 
ekie towarzystwo dla oświaty luda: 
lestwie 74 bibliotek, a także towarzystwo 
ku krzewieniu niemezyzny założyło wiele 
bibliotek, które mają przeważnie służ żyć dzie- 
eiom szkolnym i ludowi po wsiach. Książki 
niemieckie dla dzieci i dla ludu są przewa- 
znie liche i mało interesujące. 

7, Poznania piszą do Schles. Volks. Ztg., 
ża tamtejsze stowarzyszenie hakatystyczne 
prowadzi tajną księgę o zachowywaniu się 
urzędników niemieckich, W księdze tej za- 
pisuje się, czy urzędnicy obeują z Polakami 
i czy posługują się w prywatnej rozmowie 2 
Polakami językiem polskim. Również śledzą 
tych wszystkich, którzy u Polaków kupują, 
skutkiem tego wielu Niemeów sprowadza to- 
wary z W roetswia i Berlina. 

Połączone komisye magistratu i repre- 
zentacyi miejskiej w Poznaniu zgodziły się 
na zaciąznięcie pożyczki w wysokości sze- 


niemie- 
A w Kró- 


sciu milionów marek na cele miejskie. Z te- 
go okrągło dwa miliony mają być obrócone 
na budowle, gazownie i prace przy wykoń- 
czeniu wodociągów, dostarczających wody źró- 
dlanej zamiast rzecznej. Pół miliona obróco- 
ne zostanie na zbudowanie rzecznej przysta- 
ni na Warcie i tyleż na urządzenia chronią- 
ce od powodzi. Na wykończenie rzeźni po- 
trzeba jeszcze 1,100.000 marek, na łazienki 
z halami do pływania 300 000 marek. 


Przed dość: już dawnym czasem pru- 
skie ministerstwo wojny postanowiło w za- 
sadzie zmieść wewnętrzne fortyfikacye Po- 
znania, tamujace rozwój miasta, a nie posia- 
dające przy dzisiejszym stanie sztuki wojen- 
nej najmniejszego praktycznego znaczenia 
Obecnie donoszą, że zarząd wojskowy żąda 
od miasta Poznania za odstąpienie mu wa- 
łów fortecznych, okalających miasto od je- 
danego brzegu rzeki Warty do drugiego, ol- 
brzymiej sumy 12 milionów marek. Niezale- 
znie od tego, miasto ma się zobowiązać do 
zniesienia na własny koszt wałów, oraz liez- 
nyeh fortyfikacyj, znajdujących się w ich 
obrębie. Trudno przypuszczać, aby w takich 
warunkach dojść mogła do skutku trans- 
akcya pomiędzy miastam a zarządem wojsko- 
wym. Swoją drogą i z innego względu znie- 
sienie fortyfikacyj posiada dla Poznania nie- 
małe znaczenie. Jadną bowiem z głównych 
przyczyn powodzi, nawiedzających corocznia 
Poznań, jest wielka śluza, służąca do napeł- 
nienia w danym razie rowów fortecznych 
wodą. Przy śluzie tej tworzą się bowiem za- 
tory lodowe, utrudniające swobodne odpły- 
wanie wody. 


Hrabia Józef Mielżyński jako dyrektor 
Spółki Bazarowej, skazany został swego cza- 
su na karę pieniężną za niedoręczenie re- 
geneyi sprawozdania rocznego w języku nie- 
mieckim. Hr. Mielżyński przeszedł wszyst- 
kie instancye, a sprawa oparła się ostatecz- 
nie o „Kammergericht“ berliński. Senat karny 


odrzucił rewizyę, potwierdzając wyrok pierw- 


szej instancji. 


Z lzhy francuskiej. 


— — 


Przedwczoraj toczyła się w Izbie fran- 
euskiej zajmująca dyskusya w sprawie Drey- 
fusa, a zwłaszcza o tak zwanem tajnem dos- 
ster. Telegraf doniósł wczoraj ostateczny re- 
zultat rozpraw, które się zakończyły ZWy= 
cięztwem gabinetu. Przebieg posiedzenia był 
następujący : 

Antisemieki poseł Lasies interpelował 
Ww sprawie niedyskrecyj, popełnionych za 
czasów gabinetu Brissona, a tyczących się 
tajnych aktów procesu Dreyfuss. 
Brissona — rzekł Lasies — rozpoczął rewi- 
zyę w sposób nielegalny, popełniając przez 
to rodzaj zamachu stanu. Brisson rozwinął 


„Gabinet 


energię, która raczej była odpowiednią w. 


czasie skandalu panamskiego. Obok niego 
figuruje drugi panamista Reinach. Gabinet 
Dupuy'ego zezwala niemniej na istnienie dy- 
ktatury wojskowej. Ale obywatele Francyi 
potrafią zaprotestować przeciwko fałszowanej 
sprawiedliwości i zaprzedanym sedziom“. 

Na te słowa powstaje w Izbie wielki hałas. 
Wezwany przez prezydenta Lasies, cofnął 
ostatnie wyrazy. 


W dalszym ciągu mowy podnosi La- 
sies, że prezydent sądu kasacyjnego Loew 


Nie myśl więc, 


ma poświęcenia... to rozkosz... dla której 
życie dać warto! 

Tadeusz nie dziwił się tym słowom — 
znowu się zrozumieli. 

— Jednego tylko wymagam... i nie 
ustąpię! — ciągnęła dalej głosem pełnym 
wzruszenia i bezeranieznej miłości. — Tobie 
nie wolno abdykować, ty musisz pracować 
dalej, musisz być sławnym — dla mnie! 
Chcę być dumną z mego męża l. 

Mówiła mu, że ustąpiła teraz, pozwa- 
liwszy mu zostać, nie jechać kształcić się 
dalej, jak to było ułożone, — bo okoliezno- 
ści tak się złożyły ; nie dała jednak za wy- 
grane ! Póżniej trochę — Tadensz jechać 
musi, a > do skutku swoje zamiary. 


się pozornie na jej prośbę, obiecując, że o tem 
pomyśli. Olensa też nie wymagała stanowezej 
odpowiedzi, wiedząc, że w tej chwili Ta- 
deusz na nią się nie zdobędzie, ale posta- 
nowiła sobie, że nie ustąpi... 

— Wyrzucałabym sale całe życia, żem 
niepotrzebnie znalazła się na twojej dro- 
dze.... — rzekła miękko — bo któżhy był 
przypuszczał — dodała — że to tak prędko 
sie stanie... 

— Tak! — odrzekł. — Niespodziewa- 
liśmy się tego szczęścia oboja. Przygotowa- 
liśmy się na długie walki, uznawaiiśmy sie 


| 


Długo wysi'ać się musiała nim zgodził | szył, nie goraczkował, żadnego zami 


Rzeczy- 


Mówił to z uśmiechem, ale poważnie 
bardzo, dziwige się może i zastanawiając się 
nad tą siłą wyższą, która nami kieruje zu- 
pełnie inaczej, nik ezasami się spodziewamy. 

Szara, codzienna rzeczywistość... szara 
przędza życia, której początek i koniec snuje 
się w Bożych RE >, 


Nazajutrz zaraz Tadeusz wyjechał; nie 
było go cały tydzień, po upływie którego 
wrócił załatwiwszy wszystko. 


I nadszedł dzień zwykły, niezem nie 
różniący się od innych, dzień pochmurny, 
zimowy, przeznaczony na ślub Öleni. Przy- 
gotowań żadnych nia bylo, nikt się nie spie- 
ęszania 
w domu, jak to zwykle się dzieja w podo- 
bnych chwilach, nie było śmiechu, wesoło- 
ści, ale każdy łzy miał w oczach. Rano eała 
rodzina zgromadziła się w cerkwi, stojącej 
wśród cmentarza blisko dworu. na którym 
świeża mogiła cjea młodej ‚oblubieniey, ezer- 
niła się na śniegu... Po cichej Mszy, odpra- 
wionej przez par: sfialnego księdza z miaste- 
zka, państwo młodzi przystąpili do Sakra- 
ment w św. i już było po wszystkiem. Na- 
strój poważny, uroczysty, panował nie tylko 
pośród rodziny, ale między. wieśniakami tak- 
ze, którzy zebrali się tłumnie, w skupieniu 


za istoty wyjątkowo silne, wytrwałe, gra- | przypatrujge się obrzędowi zaślubin swojej 


po- | panienki. Nie było ani wiwatów, ani wy- 


strzałów 2 możdzierzy ; wszyscy zachowali się 
cicho, poważnie, ale niejedna modlitwa po- 
płynęła do niebios za szczęście państwa 
młodych. 

Po ślubie, Olenia wróciła do Borszo- 
wiec, wymówiła sobie bowiem u narzeczone- 
go jeszcze, że zostanie z rodziną, dopóki 
wszyscy się nie rozjadą. Długo tego nie by- 
ło; pierwszego dnia pogodnego Leon zabrał 
żonę i matkę i odjechali. 

Przedtem jeszcze wyjechał stary ksią- 
żę, z którym oboje młodzi przebyli małą u- 
tarezkę. Narzucał się im z pomocą, chciał 
płacić wszystkie długi, chciał oddać za ży- 
cia to, eo Oleni po swojej śmierci przezna- 
czał, gniewał się prawie, Narzekając na 
niepraktyczność młodych i za to, że przyjąć 
nie nie chcieli. 

Olenia go złagodziła, tak, że odjechał 
rozrzewniony. 


— Dla czego nie m AR dziaduniu, 
żebyśmy sami się dorabiali ? — rzekła z przy- 
mileniem. — Dia czego nie chcesz uznać, 
że rozkoszą dla nas będzie pracować jedno 
dla drugiego? Nie będę mogła jeździć za 
granicę, ani sprowadzać sukien 2 Paryża, to 
prawda. Będziemy musieli oszczędzać na ka- 
¿dym kroku, rachować, ale z każdym ro- 
kiem. mam nadzieję, będzie lepiej, bo posta- 
nowiliśmy sobie zrobić majątek. Pozwól nam, 
dziaduniu, grzebać się o własnych siłach I... 


(Dokończenie nastąpi). 
N. . J. 


już chociażby dla swojego niemieckiego na- 
zwiska powinien zrozumieć, że nie wypada 
mu prowadzić tej sprawy. 

Prezydent: Nazwisko to jest alzackie, 
a zsiem francuskie. (Oklaski). 

Lasies: Sąd kasecyiny przygolownie 
apoteozę sensin. W tej chwili walczą z sobą 
dws prady. (Głos z lewicy: Republika i Ko- 
ściół), Powiedz pan raczej : „Kościół i syns- 
goga”! Sa jednego z tych prądów ckaznje 
się w powodzeniu subskrypeyi dla wdowy 
po pułkowniku Henry. Niechaj minister 
wojny Freycinet oświadczy, czy podziela 
przekonanie swoich pięciu poprzedników co 
do winy Dreyfusa. 

Minister Freycinet odpowiada, że nie 
jest meżliwem, aby członek rządu z parla- 
mentarnej trybuny wywierał nacisk na de- 
cyzyę sądu kasacyjnego. Rewizya jest w toku. 
nie możemy więc wyrażać o niej opinii. Do- 
kumentów dostarczamy sądowi, o ile nezwa- 
lają na to względy na dobro obrony kraju. 
Nie ogłaszamy dokumentów, któreby nars- 
zić mogły bezpiaczeństwo państwa. Akta są- 
dowe i urzędowe były już w rekach sadu, 
za nim objąłem urzędowania. Nie znam więc 
ich treści. Jedynymi dokumentami, znajduja- 
cymi się w ministerstwie wojny, są akia, 
zawarta w tajnym fascykule, które narazić 
mogą bezpieczeństwo państwa na szwank. 

Lasies oświadcza, ze jest z odpowiedzi 
ministra zadowolony, ale rewizya w tych 
warunkach, jest zdaniem jego tylko kome- 
dyą. | 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
clem od wina. W ciągu tej dyskusyi odbyła 
cpozycya naradę, poczem p. Jourde wnosi, 
ahy dyskusyę przerwano i powrócono do od- 
powiedzi ministra Freycineta. 

Dupuy zgadza się na ten wniosek, po- 
czem Millerand wnosi ponowną interpelacye. 
Podnosi on, że sąd kasacyjny rozstrzygnąć 
winien sprawę Dreyfusa na podstawie zna- 
jomości wszystkich aktów równie jawnych, 
jak tajnych. Przed takim wyrokiem ugną się 
wszyscy. Rząd złożyć musi oświadczenie, że 
sąd kasacyjny zawiadomiony zostanie o tre- 
ści wszystkich aktów. 

Minister Dupuy: Sąd kasacyjny zażą- 
dał od nas tajnych aktów. W zasadzie u- 
ważamy to żądanie za usprawiedliwione, mu- 
simy mieć jednak pewną gwaraneyei. Fa- 
seykul zawiera akta, których ogłoszenie na 
razióby mogło państwo na niebezpieczen- 
stwo. (jo do tych aktów, trybunał kasacyjny 
zagwarantować nam musi tajemnicę. 

Brisson b. min. odpowiada, że Cavaiguae 
przedodczytaniem w Izbie dokumentów w Spra- 
wie Dreyfusa, okazał jemu i ministrowi spra- 
wiedliwosei Sarrien tajny fascykuł; żaden 2 
tych aktów nie jest tego rodzaju, by naru 
szyć mógł bezpieczeństwo państwa. Skoro 
akt podpisany pełnem nazwiskiem Dreyfusa 
okazał się falsyfikatem, powziąłem podejrze- 
nie co do wszystkich innych aktów. 

Cavaignac odpowiada, Brisson że myli 
się, mówiąć, Ze te dokumenta nie są w sta- 
nie naruszyć bezpieczeństwa państwa. Zre- 
sztą ma gen. Gonse jeszcze inne akta. 

Po tej dyskusyi uchwaliła Izba 370 gło- 
sami przeciw 80 porządek dzienny, wnie- 
siony przez p. Larsan, a opiewający: Izba 
przyjmuje do wiadomosci oświadczenie rzą- 
du i przechodzi do porządku dziennego. 


KRONIKA 


Lwów 22 grudnia. 
Kalendarz Jubilsuszowy. 


—— 


22 grudnia. 

Rok 1848. Wojna węgierska. Potyczki pod 
Hidveg i Kapolna obok Dees. 

Rok 1869. Z okoliezności ukończenia bu- 
dowy gmachu Towarzystwa przyjaciół muzyki w 
Wiedniu, raczył Najj. Pan przystąpić do Towa- 
rzystwa jako „założyciel* i udzielić dyrekeyi 
Towarzystwa ze Śwej prywatnej szkatuły zasiłek 
w kwocie 6000 zł, 

Rok 1870. Podróż Najj. Pana i Najd. Na- 
stepey Tronu Arcyksięcia Rudolfa przez Innsbruck 
i Botzen do Meranu. Przy iej sposobności raczył 
Najj. Pan zwiedzić kolej wiodącą przez Brenner 
(Brennerbahn). W tym celu odbył Najj. Pan 
drogę pomiędzy Matrei i Brixen w otwartym 
wagonie służbowym. 

Założone w r. 1866 e. k. gimnazyum niższe 
w Wadowicach, przekształcone zostaje Najwyz- 
szem postanowieniem na ośmioklasowe gimnazyum 
realne, które znowu dnia Ż6 czerwca 1878 r. 
przeistoczone zostało na gimnazyum humanisty- 
czne. 

Otwarcie ruchu na nowo zbudowanej przez 
c. k. uprzyw. galic. kolej Karola Ludwika linii 
Złoczów- Tarnopol. 
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Rok 1884. W Wiedniu umiera Najd. Arcy- 
książę Ludwik Józef, Senior Najwyższego Domu 
Habsburgskiego. 

Otwarcie ruchu na linii e. k. kolei pań- 
siwowej Sucha - Skawina. 

Rex 1898, Najj. Pan raczył nadać Prezy- 
dentowi e. k. sądu krajowego w Krakowie, Jó- 
zefowi Jasińskiemn, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa, a to przy sposobności prze- 
niesienia go w stan spoczynku. 


— Na fundusz budowy kaplicy „Naj- 
słodszego Serca Jezusowego“ przy kościele Ju- 
bilenszowym w Wiedniu, która ma być poświę- 
eona pamięci Jej ces. i król. Mości Cesa- 
rzowej Elżbiety, wpłynęły w dalszym ciagu do 
wydziału Stowarzyszenia „Czerwonego krzyża“ 
mężczyzn i dam następujące datki: 

Na ręce pana e. k. starosty w Bochni do- 
datkowo: ks. Franciszek Lipiński 5 zł; 


na ręce pana e. k. starosty w Brzeżauach 
dodatkowo: Reprezentacya miasta Brzeżan 15 zł.; 

na ręce pana c. k. starosty w Dąbrowej: 
pp. Seweryn Kisielewski 8 zł., gmina Skupiee 
1 2k. 20 et., Franciszek Pluta. Piotr Treter, 
Józef Orłowski, dr. Piotr Hubal, Leopold Krup- 
ski, Ignacy Rybicki po 1 zł., dr. Mieczysław 
Kramarzyński, Konstanty Michalewski, Zygmunt 
Markowski, Józef Żych, Jędrzej Kogut, Wojciech 
Weisło, Adam Ziemian, Franciszek, Szymon Ga- 
wlik, Jędrzej Wojciechowski, Józef Gwoźdź, Jan 
Wolek, Wojciech Łata po 50 et., Bartłomiej 
Weisło 30 ct., Wojciech Żych, Franciszek Pnta 
po 25 ct., Stanisław Kościeja, Jędrzej Bój po 
20 et. — razem 22 zł. 90 ct.; 

na ręce pana e. k. starosty w Kamionce 
strumiłowej: pp. dr. Stanisław Gawlikowski, 
dr. Franciszek Wolaniecki, Łodyński po 2 zł., 
F. Juchman, Ludwik Bernacki, Włodzimierz 
Bętkowski, Jozef Skowroński, Jan Pet... po 1 zł., 
Markowski, Zawadzki, Wład. Tyszkowski, Alfred 
Falkowski, Jan Skrowaczewski, Mikołaj Skrypek, 
Login, J. Kałkowski po 50 ct. — razem 15 zł.; 

na ręce pana co. k. starosty w Mościskach: 
pp. Stanisławowie hr. Stadnicey 20 zł., Waleryu 
hr. Borkowska 15 zł., bar. Pereira-Schlässnigg, 
Tomaszowa hr. Stadnicka po 10 zł, Marya z 
hr. Dzieduszyckich Erlay, hr. Drohojowska, Bro- 
nisław Skibniewski, Ignacy Dembowski, Wanda 
Younga po 5 zł., Karol hr. Drohojowski 3 zł., 
Kędzierski, Smiałowska, Józefa Sokalska, miss 
Francis Baca po 1 zł, — razem 87 zł. 

(0. ä. n.). 
Pani Siemaszkowa, wyborna arty- 

stka teatru krakowskiego, bawi obecnie w Ber- 
linie w leczniczym zakładzie prof. Leydena. 
Za kilka tygodni p. Siemaszkowa powróci na 
scenę, której jest ozdobą. 


— Kasyno miejskie. W poniedziałek 
26 b. m. o godzinie pół do 5 koncert kapeli 
wojskowej 30 p. p. (próba tańców karnawało- 
ARA Bilety wydawane będą od czwartku, d. 
2 b. m. 


— Zamiast podarunków gwiazdkowych 
złożyły z oszczędności swych na „Dom opieki“: 
Ir. i Jańcia J. 8 zł, Mich. i Skal. po 1 zł., 
za co wydział Związku rodzicielskiego szlache- 
taym ofiarodawczyniom składa w imieniu bie- 
dnych dzieci serdeczne „Bóg zapłać*, 

Zarazem zawiadamia Związek rodzicielski, 
iż w pierwszych dniach stycznia urządzi dla 
dzieci „Jasełka“ w sali „Sokoła* lub klubu po- 
cztowego. 


— 0 znacznem pomnożeniu posad 
urzędników przy urzędach podatkowych, otrzy- 
mujemy następujący komunikat: 

„Wobec wzrostu czynności przy urzędach 
podatkowych, w skutek wprowadzenia w życie 
nowych podatków osobistych, pomnożyło Mini- 
sterstwo skarbu etat adjunktów podatkowych XI 
klasy rangi o 109 posad, a liczbę adjutów dla 
praktykantów o 85. 

„Okoliczność ta, jako też przeprowadzona 
regulacyz płac urzędników państwowych, otwiera 
dla młodych ludzi bez siudyów akademickich 
bardzo kerzystne widoki. Spodziewać się też na- 
leży, że do służby przy urzędach podatkowych 
będzie się garnąć znaczniejsza ilość inteligen- 
tnych rałodych sił. 

„Do przyjęcia do tej gałęzi slużby wyma- 
gauy jest ukończony 17 rok życia i świadectwo 
z ukończonej z dobrym postępem IV klasy szkół 


średnich, tudzież fizyczne uzdolnienie do pracy 
biurowej “. 


E Klub urzędników poczt i kolei 
zawiązuje się w Rzeszowie z Nowym Rokiem. 
Do klubu mogą należeć także zamiejscowi urzę- 
dnicy poczty i kolei, a jako członkowie ucze- 
stnicy przyjmowani będą urzędnicy innych dy- 
kasieryj i akademiey. W pierwszej połowie sty- 
cznia odbędzie się inauguracyjny wieczór w po- 
łączeniu z przedstawieniem amatorskiem. 


(x) Sprawa prof. Marconiego przeciw 
ar'hitekcie p. Józefowi Kajetanowi Janowskiermu 
o uznanie spółki eo do przedsiębiorstwa budowy 
Muzeum przemysłowego we Lwowie, miała być 
dzisiaj rozstczygniętą w sądzie cywilnym krajo- 
wym. Trybunałowi przewodniczył radea Litwi- 
nowiez, jako wotanci zasiadali pp. radcy: Gar- 
fein i Prokopowicz. Zastepeg prof. Marconiego 
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był dr. Nussbrecher, a prof. Janowskiego dr. 
Deskur. 

Pierwszy zabrał głos dr. Nussbrecher. 
Twierdził on, że pierwotny projekt wypracował 
prof. Marconi i to w czasie, kiedy p. Janow- 
ski wchodził jeszcze w skład komitetu budo- 
wy, — ze na propozyeye prof. Marconiego p. 
Janowski wystąpił z jury, poczem zawarli u- 
mowę spółki co do kierownictwa budowy Mu- 
zeum, jeżeli ta będzie poruczona p. Janowskie- 
mu, a dalej, Ze obaj projekt podpi- 
sali i komitetowi przedłożyli. W dalszym ciągu 
twierdził dr. Nussbrecher, że komitet po orze- 
czeniu jurorów pierwotnie poruczył p. Janow- 
skiemu wykonanie budowy według projektu 
prof. Bisanza, że jednak następnie cofnął swoją 
uchwałę i polecił p. Janowskiemn, aby wyko- 
nał budowę według projektu, który sam wy- 
pracuje. Otóż ten nowy projekt, wypracowany 
przez architektę p. Janowskiego, ma być. jak 
twierdzi prof. Marconi, zupełnie identycznym z 
jego projektem, 

Następnie zastępca p. architekty Janowskie- 
go, dr. Deskur przyznał, że spółka z prof. Marco- 
nim została zawartą. jeduak zaprzeczył, jakoby 
projekt przez p. Janowskiego wypracowany, na 
podstawie którego prowadzi się budowa, był 
identycznym z projektem prof. Marconiego. 

W dalszym ciągu sformułował di. Nuss- 
brecher żądania prof. Marconiego. Zada on stwier- 
dzenia, że kontrakt spółki między stronami zo- 
stał zawarty, Ze p. Janowski winien jest przy- 
puścić prof. Marconiego do współkierownietwa 
i że powinien składać mu rachunki oraz wydać 
połowę zysku. 

Ostatecznie do rozstrzygnięcia sprawy nie 
przyszło. Trybunał odraczając rozprawę, uchwa- 
lit powołać znawców: pp. prof. Zacharyewicza 
i Chołoniewskiego, dla wydania orzeezenia, czy 
projekt, według którego budowa Muzeum się 
prowadzi, jest identycznym z projektem profesora 
Marconiego. 

(x) Bezpłatna porada adwokacka. 
Komisya wybrana z grona wydziału lwowskiej 
Izby adwokackiej powzięła wczoraj uchwałę, 
aby w labie adwokeckiej ustanowić godziny, 
w których udzielanoby stronom bezpłatnej po- 
rady adwokackiej. 

Pożyteczny ten projekt, potrzebujący je- 
dnak jeszcze ze względów formalnych, potwier- 
dzenia całego wydziału Izby, spotka się bez- 
wątpienia z uznaniem publiczności. 

= Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
wieczorem Rudolf Śliwiński, włościanin z Piku- 
łowie, chcąc nabrać wody z obmarzniętej studni 
na podwórzu realności Fani Goldhammer na 
Zmiesieniu, za rogatką Żółkiewską, pośliznął się 
i wpadł do studni. Parobcy Pełech i Dziarnk, 
którzy pospieszyli mu z pomocą, wydobyli Sli- 
wińskiego ze studni już martwego. Zwłoki odda- 
no do kostniey w Zniesieniu, a c. k. żandarme- 
rya wdrożyła ściślejsze dochodzenie. 

= Ogień sufitowy. Wczoraj koło godz. 
10 w nocy w pomieszkaniu krawca Samnela 
Moldaua w domu pod l. 8 przy ulicy Smoczej 
na III piętrze, zajął się od lampy belek i sufit. 
Zawezwana straż pożarna rychło ogień ugasiła. 


= Śpłoszony złodziej. Strażnik akey- 
zowy N. Daniłowicz na rogatee Janowskiej, 
spostrzegł nad ranem człowieka usiłującego prze- 
nieść worek przez parkan kolejowy, z którego 
wyleciały 2 gęsi. Za zbliżeniem się Daniłowieza 
uciekł złodziej, zostawiwszy na placu oprócz gęsi 
jeszcze dwa czarne indyki, jak się okazało na- 
stępnie, skradzione Tekli Wojuk i M. Marcelu- 
chowi z ulicy „Na Błoniach", a zamkniętych 
komórek. 

== Złożono w Dyrekcyi policyi zgubioną 
torebkę myśliwską z nabojami i książeczkę oszezęd- 
ności banku „Union*. 

— Q szkołach przemysłowych. Od- 
czyt prof. Pawła Świderskiego o „Znaczeniu 
szkół przemysłowych" wyszedł z druku (8-vo, 
str. 82, egzemp. 25et.). Dochód z rozsprzedaży 
przeznaczony na założenie szkoły kowalskiej w 
Stanisławowie. Zamówienia przyjmuje Bank mie- 
szezanski tamże. 

Autor rozprawy wykazuje, że podwaliną 
edukacyi publicznej powinny być szkoły prze 
mysłowe, bo przemysł jest podstawą bytu i do- 
brobytu narodowego. Szkoły teoretyczne i filolo- 
giezne pozostawić się winno dla uczniów uzdol- 
nionych wyjątkowo do tych nauk. 


t Klementyna z Rudnickich Czar- 
kuwska-Golejewska, małżonka ordynata Ta- 
deusza Czarkowskiego - Golejewskiego , posła do 
Rady państwa, zmarła — jak nam z Tarnopola 
telegrafują — wczoraj o godzinie 7 wieczorem 
w Zagrobeli. Cios, który ugodził w osieroconego 
męża i drobne dzieci, jakkolwiek spodziewany, 
jest istnie tragiczną katastrofą, zabrał bowiem 
ze Świata kobietę w kwiecia wieku, pełną sło- 
dyczy charakteru i wdzięku, dobroci serca i 
wyższych zalet szlachetnego umysłu, gorąco uko- 
chaną przez męża, szanowaną i ezezůon przez 
wszystkich, którzy ją bliżej znali. S. p. ordyna- 
towa Czarkowska była żarliwą protektorka dzieł 
dobroczynnych i opiekunką ubogich. Zioarła po 
długich a ciężkich cierpieniach skutkiem choro- 
by raka. Spokój jej pięknej duszy! 

Przewiezienie zwłok z Zagıobeli do Wy- 
suczki, koło Borszezowa, odbędzie się jutro, a 
pogrzeb w Wysuczee w sobotę 24 b. m. 


— Nicktóre dzienniki podały wiado- 
mość, jakoby fabrykanci niemieccy w Białej od- 


dalali tych robotników narodowości polskiej, 
którzy dzieci swe posyłają do szkoły polskiej w 
Białej. Z tego powodu poseł do Rady państwa 
dr. Wilhelm Binder, wystosował do Rady m. 
Białej zapytanie i prośbę o wyjaśnienie tej spra- 
wy. Owóż niemiecka Rada miejska w Białej od- 
powiedziała, że nie było wcale boycotu ludności, 
posyłającej dzieci swoje do szkoły polskiej. Rada 
miejska uchwaliła zarazem rezolucyę, która po- 
wiada, ik w zgodnem i spokojnem pożyciu obu 
narodowości, zamieszkujących Biale. widzi rę- 
kojmię pomyślnej wspólnej przyszłości. 

— Składki. Do administracyi (Gazety 
Lwowskiej nadesłała p. Oldzia Karabińska kwotę 
3 koron dla ubogiej rodziny obarczonej siedmior- 
giem dzieci. 

— Ohydna zbrodnia. W Stanisławo- 
wie aresztowano domniemanych sprawców zbro- 
dni, o której donieśliśmy wczoraj. Tymi. którzy 
wrzucili mocno pijanego kominiarczyka do stu- 
dni i uciekli, mają być również pomocnicy ko- 
miniarscy : Hawasiewicz, Hawaluk i Rubert, za- 
trudnieni u majstra kominiarskiego Twardow- 
Około godziny 12 w nocy widziała ich pewna 
arfinistka, wychodzących z szynkowni na ulicy 
Zosina Wola. Jest to dzielnica, na której się 
gnieżdżą szynkownie i spelunki najgurszego ga- 
tunku. W godzinę później widziała pewna dzie- 
wezyna, wracająca tą ulicą, jak dwaj mężczyźni 
ciągnęli pijanego Lamikowskiego, prowadząc go 
pod ramiona w kierunku realności Weingarte- 
na, gdzie właśnie zbrodnię popełniono. Wszyscy 
trzej wymienieni kominiarze starają się wykazać 
swoje alibi. 

— Towarzystwo ludoznaweze. Uczony 
polski z Kijowa. p. Bołtunowski nadesłał dla 
Towarzystwa ludoznawczego 185 plomb drohi- 
czyńskich z napisami nawet runicznym. Zarząd 
Towarzystwa ludoznawczego zamianował ofiaro- 
dawcę członkiem-korespondentem. 

Zarazem wyraził zarząd podziękowanie p. 
Rawicie-Gawrońskiemu za ofiarowane Towarzy- 
stwu zbiory etnograficzne. Obecnie wyszedł także 
zeszyt 4 „Pieśni kościelnych* (Kolędy), wyda- 
wanych przez Towarzystwo, z pomocą najznako- 
mitszych sił artystycznych. 


— Pożar. Dnia 14 b. m. spłonęło w 
Łużku dolnym (pow. drobobycki), 51 gospo- 
darstw. Szkoda 33.473 zł. ubezpieczona na 
19.324 zł. 


— Wypadki kolejowe. Z Trzebini te- 
legrafują, że pociąg ciężarowy nr. 415 wykoleił 
się wczoraj w południe w Chełmku koło Chrza- 
nowa. Wyskoczyły mianowicie z szyn: lokomo- 
tywa i 8 wozy. Maszynista i palacz ranni. 

Pociąg błyskawiczny wstrzymano, ponie- 
waż tor był zawalony. Podróżni musieli się prze- 
siadać. 

Kilka godzin przedtem zdarzyła się kata- 
strofa na linii warszawsko-wiedeńskiej, przy stacyi 
Radziwiłłów, koło Skieroiewie. Pociąg towarowy 
zdążający z Sosnowie do Warszawy, wykoleił się 
na zwrotnicy z niewiadomej dotychczas przy- 
czyny. Sześć ładownych wagonów uległo ogól- 
nemu rozbiciu, kilka innych zostało moeno uszko- 
dzonych. Szczątki zaległy obie linie główne ko- 
lejowe i spowodowały dłuższą przerwę komn- 
nikaeyi. 

— Tanie pieczywo w Krakowie, 
Celem dostarczenia ludności tańszego pieczywa 
białego, proponuje Rada miasta założenie w Kra- 
kowie piekarni przy pomocy udzielenej ze strony 
gminy bezprocentowej pożyczki, która ma być 
spłacona po kilku latach. Na kierownika pie- 
karni tej zaproponowano p. Zlamala, byłego kie- 
rownika piekarni Barucha w Podgórzu. 


— Pomnik Miekiewicza w Warsza- 
wie. Dzienniki warszawskie wtorkowe podały 
następujący komunikat : 

„Komitet budowy pomnika Adama Mi- 
ckiewieza podaje do wiadomości publicznej, że 
odsłonięcie pomnika i poświęcenie przez ducho- 
wieństwo rzymsko-katolickie odbędzie się d. 24 
grudnia o godz. 10 z rana“. 

Do chwili obecnej nie wiadomo jeszcze, 
czy oprócz ks. Radziwiłła będzie przy odsłonię- 
ciu pomnika pizemawiać, jak zamierzono pier- 
wotnie, także Henryk Sienkiewicz. Niektóre 
dzienniki podały za polskim Dziennikiem Ber- 
linskim rzekomo autentyczny tekst przemowy, 
jaką zamierzał wypowiedzieć Sienkiewicz. W obee 
tego ogłosił Csaz następujący telegram autora 
trylogii z Warszawy: 

„Dowiaduję się, iż Nowa Reforma ogło- 
siła przed kilku dniami przemówienie, jakie 
miałem mieć przy odsłonięciu pomnika. Prze- 
mówienie to, sądząc z kopii nadesłanej mi li- 
stownie, zostało ogłoszone błędnie, gdyż orygi- 
nału nie udzieliłem nikomu. Natomiast oswiad- 
czam publicznie, że podobną niedyskrecyę uwa- 
zam za szkodę, wyrządzoną rzeczy publicznej i 
za lekkomyśle narużanie mojej osoby. Sąd nad 
takim postępkiem pozostawiam opinii publicznej. 

Henryk Sienkiewicz”. 

‚ Warszawski korespondent Dziennika Po- 
gnańskiego pisze, że Sienkiewicz stanowczo ni- 
komu kopii mowy nie udzielił i nikomu nie 
pozostawił egzemplarza w ręku tak długo, aby 
mógł ją skopiować. 

Kuryer Warszawski donosi: Na święta 
Bożego Narodzenia przybywają do Warszawy: 
pani Tadeuszowa Gorecka (córka Adama Mi- 
ckiewieza) z synem dr. Adamem Goreckim z Pa- 
ryża i Eliza Orzeszkowa z Grodna. 


W Kuryerze Codziennym czytamy : Bar. 
Leopold Kronenberg zaprosił do siebie na dzień 
27 b. m. przedstawicieli warszawskich sfer li- 
teraekich i aatystycznych. Zebranie to będzie 
miało na celu uczezenie artysty rzeźbiarza Cy- 
pryana Godebskiego. Publiczna zaś uczta dla Go- 
debskiego odbędzie się d. 29 grudnia w sali 
resursy kupieckiej. 

— Glówna wygrana loteryi państwo- 
wej, urządzonej na cele dobroczynności publi- 
cznej, przypadła tym razem w udziale skarbo- 
wi państwa. Los, na który padła wygrana, wy- 
nosząca 200.000 koron, został bowiem w osta- 
tniej chwili z małego miasteezka galicyjskiego 
zwrósony jako niesprzedany. 


— Z Wiednia donoszą: Pomiędzy ks. 
Metternichem a p. Karolem Wolfem, właścicie- 
łem hotelu Bristol w Wiedniu, zawarty został 
układ, mocą którego p. Wolf wydzierżawia miej- 
scowość leczniczą Königswart koło Maryenbadu 
ze wszystkiemi źródłami na lat 99. — Istnie- 
jące tam łazienki i domy zakładowe będą po- 
większone, oraz będzie wzniesiony nowy wielki 
hotel i zakład wodoleczniczy, odpowiadający 
nowoczesnym wymaganiom. Wysyłka wody ze 
znanego źródła Ryszarda będzie podjęta na 
wielką skalę. Kolej elektryczna, długości 7 ki- 
lometrów, ma połączyć Königswart z Maryen- 
badem. 


— Zwalczanie suchot. Celem obmy- 
ślenia środków zwalczania suchot odbyło się 
wczoraj w Londynie w „Marlborough House“ 
pod przewodnictwem księcia Walii zgromadze- 
nie, w którem wzięli także udział lord Salis- 
bury, lord Rosebery i inne wybitne osobisto 
ści. W ciągu obrad odczytano list pewnej firmy 
południowo-afrykańskiej, która objawia gotowość 
wybudowania w Londynie wielkiego sanatoryum 
dla suchotników kosztem 20.000 fst. Ofiarę tę 
przyjęto hucznymi oklaskami. 


— Mordercę p. Górskiej z Warszawy, 
Tadeusza Doskowskiego ze Szczawnicy, odsta- 
wiono wczoraj do więzienia sądu obwodowego w 
Nowym Sączu. 

— Pojedynek. W koszarach pionierów 
w Klosterneuburg odbył się pojedynek pomiędzy 
porucznikiem pionierów a dwoma akademikami. 
W pierwszem spotkaniu został akademik ciężko 
raniony, a w drugim obaj przeciwnicy otrzymali 
ciężkie rany. 


— Zniszczenie broni morderczej 
Lucheni'ego. W Genewie dokonany będzie 
wkrótce w obecności urzędników poselstwa au- 
stro-węgierskiego uroczysty akt zniszczenia pil- 
nika, którym Lucheni zamordewał s. p. Najj. 
Panią, oraz narzędzi, użytych przez lekarza 
w hotelu Beau-Rivage, dla stwierdzenia wypad- 
ku. Dzieje się to zazwyczaj ze wszystkiemi bro- 
niami morderezemi, używanemi przeeiw monar- 
chom, a to z podwójnego powodu. Głównie dla 
tego, że jakkolwiek byłyby starannie schowane, 
może się zdarzyć, iż wystawienoby je kiedy na 
widok publiczny dla zadowolenia ciekawości o- 
gólnej. Istnieje też tradycya, datująca 2 XVgo 
wieku, że istnienie narzędzi, które posłużyły do 
zamordowania monarchów, może być groznem 
dla ich potomków. Aż do czasu zamachu na 
królowę hiszpańską, Izabellę (w roku 1852), 
wszystkie podobne bronie mordercze były ni- 
szczone w ten sposób, Ze części drewniane pa- 
lono, a metalowe rozbijano. Sztylet wszakże, u- 
ty przez Morina na monarchinię hiszpańską, 
był taki twardy, iż oparł się wszelkim usiło- 
waniom zniszczenia i zniweczony został dopiero 
drogą chemiczną, przy pomocy kwasów gryzą- 
cych. Odtąd niszczona bywa w ten sam sposób 
każda broń, użyta przeciw koronowanej głowie; 
ostatni uległ temu losowi pistolet, z którego 
strzelano przed rokiem do króla greckiego. 


—— Ep — — 


Notatki litgracko-artysipszue, 


Medal Mickiewicza. W pierwszych 
dniach czerwca b. r. ukazał się medal Mickie- 
wiczowski wydany staraniem komitetu jubileu- 
szowego. Wówczas to dla przeprowadzenia tak 
kosztownego przedsięwzięcia zawarł komitet u- 
kład z Towarzystwem sztuk pięknych we Lwo- 
wie, na mocy którego członkowie Towarzystwa 
medal ten otrzymać mieli jako premię tegoro- 
czną ; miał on więc rozejść się w 3000 do 3500 
egzemplarzy. 

Układ ten atoli został obustronnie dobro- 
wolnie rozwiązany a liczba wybitych egzempla- 
rzy została zredukowana do 500 sztuk. W ten- 
że sposób to znakomite dzieło sztuki, niewątpli- 
wie najpiękniejszy medal polski w XIX. wieku, 
komponowany przez sławnego artystę W. Szy- 
manowskiego, grawerowany mistrzowską ręką 
Tasseta i wybity w mennicy paryskiej, stanie 
się w krótkim czasie prawdziwą rzadkością ar- 
tystyczną. 

Nie wątpimy, że okoliczność ta, podwaja- 
jąca warteść medalu, będzie teraz dla prawdzi- 
wych znawców i miłośników sztuki nowożytnej 
i rzeczy polskich zachętą do zakupna medalu. 
Cena egzemplarza bronzowego wynosi 5 zł. 

Medal nabywać można w księgarniach i 
większych składach papieru lub u pana dr. 
Bronisława Gubrynowicza w Zakładzie Ossolin- 
skich we Lwowie. 


Teatr „Wodewil“. Lieznie zebrana pu- 
bliezność spędziła wezoraj w wesołym nastroju 
kilka godzin w sali „Sokoła“, gdzie przejezdne 
towarzystwo prowineyonalne pod dyrekcyą pp. 
Grodzickiego i Powiadowskiego, przedstawiło 
wodewil ze spiewami i tańcami, napisany przez 
p. Krnmłowskiego p. b.: „Królowa przedmieścia“. 


| Całość szła gładko, żywo i z tą werwą, która 


jest kenieezng dla zapewnienia powodzenia tego 
rodzaju utworom, jak wezoraj przedstawiony. 
Znaema część sukcesu przypada spiewkom i ku- 
pletom okolicznościowym, do których muzykę do- 
robił p. W. Powiadowski, oraz tańcom. Towa- 
rzystwo posiada kilka sił wcale dobrych. 


Drugi teatr prywatny w Warsza- 
wie. Lucyan Dobrzański otrzymał pozwolenie 
na dawanie przedstawień dramatycznych w bie- 
żąsym sezonie zimowym w teatrzyku Wodewil. 
Repertuar teatru tego składać się ma wyłącznie 
ze sztuk lżejszych i winien być co tydzień przed- 
stawiony dyrekcyi teatrów. 

Przedstawienia w Wodewilu zacznąssię w 
pierwszych dniach stycznia. 


Album współczesnych poetów pol 
skich. obejmujące ostatnich lat trzydzieści pięć. 
wydała w dwóch pięknych miniaturowych to- 
mikach Księgarnia Polska we Lwowie. Redakcyę 
wydawnictwa, czyli innemi słowy wybór i układ 
poetów i ich utworów, objął p. Jan Kasprowicz, 
któremu w tej grupie nie ostatnie przypadnie 
miejsce. Na obfitą treść tomików złożyły się 
poezye Asnyka, Aspisa, Bałuekiego, Bartusówny, 
Bełzy, Czerwieńskiego, Czesława, Dziubińskiegoe, 
Faleńskiego, Feldmana, Gawalewicza, Glinskie- 
go, Gomuliekiego, Grudzińskiego, Kasprowicza, 
Kohna, Konarskiego Konopnickiej, Kościelskie- 
go, Kośmińskiego, Kraushara, Langego, Miria- 
ma, Mirona, M....skiego, Niemojewskiego, Nowi- 
ekiego, Ordona, Or-Ota, Pileckiego, Rodocia, Ros- 
sowskiego, Rydla, Selima, Sowińskiego, Stebel- 
skiego, Szczepańskiego, Szezesnej, Tetmajera, 
Urbańskiego, Waśniewskiego, Wierzbickiego, Wy- 
rzykowskiego, Wysockiego, Zagórskiego, Zbrow- 
skiego i Żuławskiego. Utwory każdego z nich 
poprzedza zwięzła biografia autora. Wydawni- 
etwo zdobi udatny portret Asnyka. 


„Młodego Wieku numer wigilijny 
przedstawia się bardzo pięknie. Rozpoczyna go 
ładny wiersz: „Noe wigilijna* przez A. Piniń- 
skiego; następuje: „Honor munduru“ (studen- 


* ekiego) przez irenę Mrozowieką; „Obrazki z hi- 


sioryi miasta Lwowa przez Z. M. i wiele in- 
nych zajmujących artyknłów i utworów. Dla 
młodszej dziatwy jest esobny dodatek. Udatne 
ryciny zdobią numer. W ogóle Miody Wiek 
spełnia ws wzorowy sposób zadanie pisma dla 
młodzieży i dzieci i zasługuje na najgorętsze 
poparcie. 


„Przyjaciele Młodziaży pierwszy nu- 
mer już wyszedł. Prócz artykułu, tłómaczącego 
potrzebę i program pisma dla starszej młodzieży, 
zawiera on wiersz: „Nie-dyś a dzisiaj“ przez 
H. Gr., oraz artykuły „Obehöd świąt Bożego Na- 
rodzenia w Polsee“ przez ks. Feliksa Józefowi- 
cza; „Odkrycie drogi morskiej do Indyi“ przez 
dr. M. Warmskiego; J. Vrehlieky: „Legenda 
o Sw. Prokopie* przełożył? dr. Fr. Krček; 
„Z dziejów malarstwa polskfego“ Jan Norblin 
przez J.; „Mowa zwierząt“ przez Leopolda 
Wajgla; „Pogadanka* i t. d. Treść przedstawia 
się zatem poważnie i udatnie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we czwartek po raz drugi „Zaza“, obraz 

z życia zakulisowego w 5 aktach Piotra Berton 
i Karola Simon, przekład M. Sachorowskiego, 
(z repertoaru Mme Rejane w teatrze „Vaude- 
ville“ w Paryżu. Nowa wystawa. ) 
À W piątek ostatnie przedstawienie przed 
Świętami, po raz trzeci „Zaza“, obraz z życia 
zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i K. Si- 
mona. 

W sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia teatr zamknięty. 

W niedzielę po południu o pół do 4 (na 
dochód Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej) „Szaławiła*, komedya w 5 aktach 
K. Glińskiego. Występ G. Fiszera ; 

Wieszorem o pół do 8 (na dochód Tow. 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej) 
po raz 22 „Gejsza“, operetka w $ aktach Sidneya 
Jonesa. 

W poniedziałek po południu o pół do 4 
„Czarodziej z nad Nilu*, operetka w 3 aktach 
W. Herberta; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czwarty „Zaza“ obraz z życia zakulisowego w 
5 aktach P. Berton i K. Simon. Występ G. Fi- 
szera i Wł. Woleńskiego. 

We wtorek po południu o godz. pół do 4 
„Chory z urojenia“, komedya w 3 aktach Mo- 
liera. Występ G. Fiszera i „Lekka kawalerya“, 
operetka w 2 aktach Fr. Souppć go; 

Wieczorem o pół do 8 po raz 23 „Gej 
sza“, operetka w 8 aktach Sidneya Jonesa. 
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We środę po raz piąty „Zaza“, obraz chy w kieliszku, a czuje się zagrożoną w 
z życia zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i |swoich dochodach przez córkę, odtrącają- 


K. Simona. Występ G. Fiszera i Wł. Woleń- 
skiego. 

We czwartek po raz szósty „Zaklęty za- 
mek“ operetka w 3 aktach K. Millóckera. 

W piątek po raz szósty „Zaza“ obraz z 
życia zakulisowego w 5 aktach. Występ G. Fi- 
szera i Woleńskiego. 

W sobotę pe południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Skąpiec“, komedya 
w 5 aktach Moliera, przekład J. Narzymskiego. 
Występ pp. G. Fiszera i Władysława Wolen- 
skiego. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Rok 
1898“ wielki przegląd sceniczny w 12 odsło- 
nach. 

W nauce: „Mąż dwóch żon“ komedya w 
8 aktach L. Gandilotta, 

„Cyrano de Bergerac* komedya romanty- 
czna w 5 aktach Rostanda w przekładzie Jana 
Kasprowicza, 

„Orfeusz w piekle* operetka i 

„Eugenius Onegin* opera. 


mu 


(„Zaza“ sztuka z życia zakulisowego w 5 aktach 
Piotra Bertona i Karola Simona, przedstawiona 
po raz pierwszy na scenie lwowskiej d. 21 b. m.). 


Rzecz pisana dia jednej roli, dla jednej 
postaci, o tyle więc mająca racyę bytu na 
scenie, o ile przedstawicielka tej postaci od- 
powiada swojemu zadaniu; o tyle mająca 
wartość i artystyczną i literacką, o ile ta 
postać konsekwentnie i psychologieznie prze- 
prowadzona, występuje plastycznie na tie 
innych, drugorzędnych figur, które ją ota- 
czają. 

Rzeczywiście też udało się francuskim 
autorom postawić tę postać silnie i wyraźnie, 
schwycić charakterystyczne cechy skompliko- 
wanej a wcale nie banalnej natury owaj 
spiewaczki trzeciorzędnej, bez wykształcenia 
a 2 talentem, bez zasad etycznych ściśle 
określonych a w gruncie prawej, która po 
przelotnych miłostkach spotyka na swej dro- 
dze potężne, namiętne uczucie. a po hała- 
śliwych tryumfach w małomiejskim teatrzyku 
w St. Etienne, dochodzi do rzeczywistego 
powodzenia i uznania na seenia paryskiej. 

Obszerne to pole dla psychologicznych 
badań, które autorowie „Zazy* ' wyzyskali 
o tyle, o ile na to pozwalały ścić!a okra- 
ślone ramy scenicznego utworu; dużo jest 
w tej sztuce dobrych obserwacyj, wiele 
prawdy w traktowaniu przedmiotu, co też 
zapewnia „Zazie“ poczesne miejsce w rzędzie 
sztuk przedstawiających życie artystów za 
kulisami. 

Pierwszy akt, to owo życie w peźnym 
rozwoju: krzyk, wrzawa, kłótnie, w których 
i Zaza, owa przyszła gwiazda sceniczna, 
bierze żywy udział; kilka postaci z po za 
aktorskiego świata, z rzędu tych, którzy bez 
atmosfery zakulisowej żyć nie mogą, wno- 
sząc tam z sobą eynizm, lekceważenie zasad 
wszelkich, zepsucie najgorsze. To bogaty 
fabrykant Dubuisson, czyhający na kupno 
dusz, to kilku ze „złotej młodzieży“, to wre- 
szeie specyalnego rodzaju literat Bussy i 
redaktor Michelin. Zarysowują się tu także 
zręczne sylwetki: dyrektora owej trupy, dba- 
jącego przedewszystkiem o konsumeye piwa; 
komika Cascarta; niefortunnego deklamatora, 
wyznawcę „prawdziwej sztuki“, p. Larti- 
gnon, reżysera Duclou. Tu także poznajemy 
typową postać matki Zazy, pani Anais i ró- 
wnież typową garderobianę Natatię. 

Wśród tej wrzawy i tłoku figur, stano- 
wiących grubo podmalowane tło zakulisowe- 
go życia, zarysowuje się wybitnie postać 
Alfreda Dufresne. To „viveur“ niezwykły, 
który w tym szarym tłumie zwraca uwagę 
nie tylko powierzchownością swoją, ale i 
zachowaniem się umiarkowanem, niemal zi- 
mnem. Czyni też wrażenie na Zazie; lecz 
on postanawia jej unikać, bo to jadyna ko- 
bieta, którą mógłby pokochać, a tego nie 
chce. Zaza go pociąga, on się zrazu opiera, 
lecz ten jego opór podrażnia ją do żywego 
i skłania do coraz natarczywszych zabiegów. 
Używa w tym celu najbardziej prymitywnych 
środków, na jakie zdobyć się może „arty- 
stka* przedmiejskiego teatrzyku, która le- 
piej kochać potrafi, niż — pisać listy miło- 
sne. Akt pierwszy kończy się zwyeieztwem 
Zazy: Alfred namiętnym pocałunkiem odpo- 
wiada wreszcie na zalotne zabiegi Zazy i 
staje się zwyciężonym — zwyciezcą.... 

ak! On ujarzmił Zazę. Uczucie dla 
niego ogarnęło ją całkowicie; teraz dopiero 
poznała ona co znaczy miłość. Cała zgraja 
adoratorów z panem Dubuisson na czele, 
odprawiona; nawet komik Cascart, wierny 
jej przyjaciel, który ją pierwszy na artysty- 
czne skierował tory i z biedy wydźwignął, 
odsunięty. Usunął się dyskretnie, ale czu- 
wać nie przestał, Zdaniem jego — tego 
przeżytego zakulisowego obywatela — sto- 
sunek Zazy z Alfredem trwa za długo — aż 
sześć miesięcy! Tego samego zdania jest i 
mama Zazy, pani Anais, która szuka pocie- 


cą z pogardą brylanty i osobę zacnego pa- 
na Dubuisson. Ale najbardziej zatrwożony 
jest Cascart, który w tem uczuciu Zazy wi- 
dzi zaporę na drodze jej artystycznego roz- 
woju. Zaza bowiem odrzuca wszelkie najko- 
rzystniejsze propozycye; chce zostać w St. 
Etienne, aby być z Alfredem. Cascart zba- 
dał wszakże sytuacyę i otwiera zaślepionej 
spiewaczee oczy. Alfred oszukuje ją; wyjeż- 
dia zbyt często do Paryża, gdzie ma żonę, 
albo też kochankę, z którą mieszka... Wia- 
domość ta jest ciosem dla Zazy, postanawia 
natychmiast zemstę: pojedzie do Paryża i 
wyda walkę tej kobiecie, która pewno jest 
stara, brzydka i zła, a choćby była i piękną, 
to Alfred kochać jej nie może, bo on ją je- 
dną kocha. 

Akt trzeci, to owa wizyta Zazy u pani 
Dufresne, młodej i pięknej Epizod rozeig- 
gnięty bezmiernie aby zapełnił cają odsło- 
nę; nie pozbawiony jednak prawdy i bar- 
dzo trafnych obserwaevj. Zaza przybywa peł- 
na gniewu, chee zgnębić żonę ezy kochan- 
kę Alfreda, chce bronić swego szczęścia i 
swojej miłości; — wychodzi złamana, nie 
powiedziawszy nie... To wszystko sprawiła 
Tosia, córeczka Alfreda, która dziecięcym 
swym, naiwnym szczebiotem skruszyła msei- 
we serce kochanki ojca. Gdy pani Dufresne 
przybywa, i zdziwiona pyta Zazę o powód 
odwiedzin. ona, onieśmielona, tłómaczy się 
pomyłką i znika, łkając.... 

Akt czwarty, to gwałtowna scena po- 
między Zazą i Alfredem w St. Etienne. Zra- 
zu Zaza chce zapomnieć o wszystkiem, za- 
chować tylko miłość Alfreda, przyjmuje go 
gorąco, serdecznie, nie czyniąc wzmianki o 
swej wycieczce do Paryża. Ale w tej roz- 
mowie przy śniadaniu, filistersko - samo- 
lubna natura Alfreda przejawia się w całej 
pałni: Zaza, świadoma już sytuaeyi, chwyta 
teraz szczegóły, które dotychczas uchodziły 
jej uwagi. Alfred dla niej poświęcić nie nie 
chce z własnego życia, a ciągle kłamie, 
kryjąc przed nią swoja stosunki rodzinne. 
Więc Zaza wybucha i spotwarza siebie; aby 
zemścić się na obłudniku, powiada, że była 
u jego żony, że jaj powiedziała wszystko. 
Za obłudę odpłaciła mu ruiną jego domowe- 
go szczęścia. A wtedy Alfred brutalnie wy- 
bucha i bazezssei kochankę... Zaza przeko- 
nywa sie teraz czem była dla niego: nie w 
życie jego weszła i nie w xarca, ale tylko 
w krew i w zmysły, — była chwilową igra- 
szką i więcej niczem. — Nie powiedziałam 
nie twojej żonie — oświadcza w końcu z 
ruzpacziwyin spokojem, i nie jej nie po- 
wiem. Ale drogi nasze rozeszły się stano- 
wezo. Bądź zdrów! — I odprawia go. Za 
chwilę wprawdzie znowu przywoływać go 
bedzie z rozpaczą, ale nadaremnie, — Al- 
fred nie wróci, nie pożegna jej nawet spoj- 
rzeniem, bo to, co dla niej siało się treścią 
życia, dla niego było — epizodem. 

Na tem właściwie sziuka powinna być 
zamkniętą. Ale autorom chodziło o efekt za- 
kończenia, o zbyteczną tu kropkę nad „i“. 
Rzecz kończy się więc 4 leau de rose — 
efektem dekoracyjnym. Dużo czasu upływa 
pomiędzy czwartym a piątym aktem, — tyle 
przynajmniej, aby Zaza z teatrzyku w St. 
Etienne, stać się mogła gwiazdą sceny na 
wielkich bulwarach paryskich, gdzie sprze- 
dają jej życiorysy i fotografie i gdzie czeka 
na swoją panią powóz na gumowych ko- 
łach... Dyskretnie ukrywa się tam i pan 
Dubuisson.... 

Przybywa Alfred aż z Ameryki, gdzie 
mu się doskonale powodzi. Spodziewa się 
niebawem wrócić bogatym do Paryża, a te- 
raz przybywszy na krótko, radby odnowić 
dawną, przyjemną zaajomość. Zaza go wita 
serdecznie, ale bez dawnych porywów.... — 
„Kochałam cię jedynie w życiu — powia- 
da — i kochać nie przestanę, ale już teraz 
jako... wspomnienie... Bądź szczęśliwy, ja 
dla ciebie i przez ciebie cierpieć już nie 
chcę!* Wsiada do powozu na gumowych 
kołach i — fo tette cocher ! Pewnie do własnej 
willi na Polach Elizejskich.... 

Kurtyna wezas zapada, aby nie ukazać 
widzowi skonfundowanej miny Alfreda. 

Już z tego pobieżnego streszczenia czy- 
telnik przekonać się może, w czem tkwi głó- 
wna wada utworu: oto przedewszystkiem w 
rozwlekłości pewnych epizodów, zwłaszcza w 
akcie trzecim (rozmowa Zazy z małą Tosią) 
i w przylepionem, zupełnie niepotrzebnem 
zakończeniu. Powiedziałem już, iż zaletą 
sztuki jest traktowanie przedmiotu z miarą 
i spokojem, dobre obserwacye, prawda ży- 
ciowa i wierne a w swych odcieniach trafne 
odwzorowanie skomplikowanej natury Zazy. 
Nie jest ona wyidealizowana, jak nie jest 
skarykaturowanym Alfred Dufresne, żądny 
użycia bez kompromitacyi a pragnący zacho- 
wać niezachwianem szczęście rodzinne, re- 
zerwując dla siebie wycieczki w krainę sen- 
bymentu, o ile one nie stają się niebezpie- 
cznemi. 

Sztuka byla odegrana bardzo dobrze. 
Pani Stachowicz w roli Zazy odniosła zupeł- 
ny i zasłużony sukces. Grała 2 ogromnym 
wdziękiem i artystyczną miarą; w chwilach 
porywów była prawdziwą, szczerą, w ogóle 
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zaś pełną siły i uroku. Jest to jedna z 
najlepszych kreacyj utalentowanej artystki, 
która jej zaszczyt przynosi, a dzięki której 
„Zaza* utrzyma się niewątpliwie w reper- 
toarze. — Drugs poechlebna wzmianka nale- 
ży się pani Gostyńskiej, która role mamy 
Anais odtworzyła wprost świetnie. Rolę Al- 
freda odegrał p. Woleński zupełnie popraw- 
nie, był w miarę namiętnyra, zaznaczając 
zręcznie filisterską naturę samoluba. Z nie- 
wielkiej i niezbyt wdzięcznej roli dyskretnego 
przyjaciela Zazy, Oascarta, potrafił uczynić p. 
Fiszer postać wysuwającą się na plan główny. 
Po za tem mało w tej sztuce jest ról wy- 
bitniejszych; za to dużo charakterystyeznych 
postaci, odtworzonych u nas z tą staranno- 
Ścią, która dobrze świadczy o sumienności 
artystów. Tu w pierwszym rzędzie należy się 
wzmianka p. Czaplińskiej, która w roli Si 
monetty, zakochanej szezerze spiewaczee bez 
talentu i opuszczającej scenę, aby jako szwa- 
czka módz się połączyć z ukochanym, była 
pełną uczucia i wdzięku. Wyborną gardero- 
biang, naturalną i prawdziwą była p. La- 
socka; należy się też pochwała pannie Na- 
łęcz, która małą rolkę pani Dufresne ode- 
grała z należytą powagą i dystynkcyą. Wy- 
borną charakterystyką odznaezyli się p. Feld- 
man jako dyrektor teatrzyku w St. Etienae, 
p. Kwiatkiewicz jako deklamator Lartignon, 
p. Walewski jako reżyser Duclou, p. Ja- 
worski jako Dubuisson, p. Kliszewski, jako 
redaktor. Mała Basia Zielińska, jako To- 
sia, zdumiewała pamięcią i zacięciem. Ca- 
łość szła równo i szybko a reżyserya speł- 
niła swoje zadanie umiejętnie i starannie; 
dobrze by jednak było w scenach zbiorowych 
pierwszego aktu, przestrzegać większego Spo- 
koju, gdyż nadmierna wrzawa tłumu zakuli- 
sowego, zupełnie zagłusza pierwsze sceny 
i czyni akeyg zrazu iiezrozumiałą. Wywig- 
zał się też ze swego zadania bardzo dobrze 
dekorator teatralny p. Balk; widok wielkich 
hulwarów paryskich w odsłonie ostatniej, 
zasługuje na wszelkie pochwały. * K 1 
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Giełda towarowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:571, do 12'62/,, loco Ołomuniae 
11:70 do 11:80, ioco Barno-Wiedeń 11:80 
do 3190, za styczeń loco Aussig 12 60 
do 12 65, cukier w kostkach primi 37:321/, 
de 3750, secunda 37'127/, do 3725. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 18— 
do 18:20. Nafta kaukazka transito Tryest 
475 do 5—, galicyjska przeźroczysta 19 25 
do 19-75. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wezoraj na osobnej 
audysncyi odwołanego z Wiednia wojsko- 
wego attachd francuskiego Berckheima a na- 
stępnie tegoż następcę kapitana Laguiche. 


Według doniesienia dzłenników, Najj. 
Pan dzisiaj przed południem miał udzielić 
ostatnich andyeneyj przed Swigtami, jutro 
zaś w piątek, 23 b. m., uda sie do Wallsee, 
gdzie przepędzi święta u Rodziny Córki Swej 
Najd. Arcyksiężnej Waleryi. 


W Berlinie odbyło się zebranie związku 
HKT. dla funduszów stypendyjnych i uchwa- 
liło 10 stypendyów w wysokości 1700 ma- 
rek. Kiłku stypendystów przez to będą mo- 
gli uczęszczać do szkoły górniczej, inni do 
akademii krawieckiej, szkoły blacharskiej i 
do szkoły rolniczej. Pewnemu siodlarzowi 
ułatwiono wyuczenie się powoźnietwa, pewne- 
mu malarzowi udoskonalenie się w zawodzie. 
Udzielono także pewnemu głuchoniememu 
środków na odbycie kursu mechanicznego. 
Wszyscy stypendyści pochodzą z Ka. Po- 
znańskiego i Prus Zachodnich. 


W prasie niemieckiej niezwykłe wy- 
warło wrażenie wytoczenie śledztwa dysey- 
plinarnego profesorowi Uniwersytetu berliń- 
skiego i wydawey Preussische Jahrbücher dr. 
Hansowi Delbriickowi, a to z powodu jego 
uwag o ostatnich wydaleniach. 

Profesor Delbrück, który od r. 1884 do 
1890 był posłem do parlamentu i należące 
do stronnictwa wolno-konserwatywnego, po- 
padł w niełaskę u dawniejszych swych przy- 
jaciół politycznych, ponieważ ostro krytyko- 
wal politykę konserwatystów. Śmiało i od- 
ważnie potępił on obeenie wydalania z pół- 
nocnego Szlezwiku, nazywając je wołającemi 
o pomstę do nieba. 

Już w r. 1849 ówczesny minister Koeller 
zaproponował przeciwko Delbrürkowi śledz- 
two dyscyplinarne z powodu krytyki zna- 
nego projektu obostrzenia ustaw przeciwko 


przewrotowi. Wtedy jednak różne wpływy 
skłoniły ministra do cofnięcia skargi. 

Obecny krok rządu przeciw Delbrückowi 
uważany jest powszechnie za dowód, wzina- 
gania się prądów szowinistycznych. 

Z Berlina telegrafują, że gdy wczoraj 
profesor Delbrück zjawił się w sali wykła- 
dowej, aby prowadzić dalej wykład o wojnie 
2 r. 1866, powitali go lieznie zebrani stu- 
denci hucznymi oklaskami. 


Bułgarskie zgromadzenia narodowe 
przyjąło układ z Towarzystwem kolei wscho- 
dnich, moeą którego ruch na 809 kilorne- 
trach bułgarskich kolei odstąpiony zostaje 
temu Towarzystwu. Nadto przyjęto projekt 
rządowy, upoważniający rząd de koawersyi 
całego długu bułgarskiego na jednolity 5- 
procentowy dług w nominalnej wysokości 
290 milionów franków. 


Rząd czarnogórski wniósł przez swo- 
jego agenta dyplomatycznego w Konstan- 
tynopolu protest przeciwko ciągłym naru- 
szaniom granicy od strony tureckiej. 


ih 

Kraków, 22 grudnia. (Dep. pr. telef.) 
Dzisiejszy Czas otrzymuje korespondenczę z 
Warszawy, w której korespondent donosi z 
najlepszego źródła, że uroczyste odstonięcie 
pomnika Adama Mickiewicza ograniczy się 
do odsłonięcia i poświęcenia poinnika przez 
proboszcza miejscowej parafii ks. Siemca. 
Nie będzie przemówień ani Sienkiewicza, 
ani ks. Radziwiłła. Ks. Radziwiłł zrzekł się 
przemawiania, ponieważ minister Goremykin 
wykreślił z programu mowę Sienkiewicza i 
nie dozwolił na utworzenie straży obywa- 
telskiej. 

Kraków, 22 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). W towarzystwie lekarskiem krakow- 
skiem odbyły się wczoraj wybory zarządu 
na rok przyszły. Prezesem wybrany dr. Prze- 
mysław Pieniążek, wiceprezesem prymaryusz 
szpitala św. Łazarza dr. Karol Żuławski, s- 
kretarzem dr. Lewkawiez; delegatami do 
rady zawiadowczej Towarzystwa lekarzy ga- 
lieyjskich we Lwowie pp. prof. dr. Bahr. i prof. 
dr. Ant. Gluziuski, redaktorem Przeglądu le- 
karskiego dr. Kwaśnieki, członkami komitetu 
redakcyjnego: docent dr. Kryński, dyrektor 
szpitala św. Łazarza dr. Ponikło doc. dr. Ra- 
czyński i doe. dr. Rosner. 


Wiedeń, 22go grudnia. Wiener Zig. 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktami sądowymi auskuliantów Sg 
dowych: dr. Jana Rafała Rutkowskiego dla 
Mościsk, Kazimierza Frankowskiego dla 
Dubiecka, Aleksandra Fedyńskiago dla 
Zabłotowa, Stanisława Władysława Kowna- 
ekiego dla Staregomiasta, Remusa Mode- 
sta Sbierę dla Seretu, Włodzimierza Fe- 
da ka dla Bohorodezan, Emiliana Huzara 
dla Czortkowa, Władysława Lisows kiego 
dla Zaleszezyk, Filareta Grabowieńskie- 
go dla Gwozdzea, dr. Józefa Mierzeń- 
skiego dla Delatyna, Joachima Ciuntu 
leaca dla Seratu. dr. Konstantego Onciul 
dla Dorny, Stanisława Chmielewskiego 
dla Turki, Michała Piurko dla Winnik, 
Karola Abgara Zachariasiewieza dla 
Gródka, dr. Pukasza Rogalskiego dla 
Skalatu, Marcina Kaliszezaka dla Skata- 
tu. dr. Michała Słoniewskiego dla Ha- 
licza, Józefa Lubienieekiego dla Buska, 
Józefa Dworzaka dla Skolego, Konstanty- 
na Telimana dla Stanowiec, Władysława 
Ilnickiego - Sieniuszkiewieza dla 
Kossowa, dr. Stanisława Warmskiego dla 
Drohobycza, Włodzimierza Jojka dla Bur- 
sztyna, Władysława Kuzińskiego dla Bu- 
czacza, Kolskiego dla Uhnowa. 

P. Minister oświaty zamianował dyre- 
ktora prywatnej szkoły żeńskiej w Przemy- 
ślu ks. Władysława Makowea nauczycie- 
lem religii w seminaryum nauczycielskiem 
w Samborze, 

Wieden, 22 grudnia. Wiener Zig 0- 
głasza zniesienie blokady Krety z wyjątkiem 
transportów amunieyi i broni, zarządzone 
przez rządy franeuski, angielski, włoski i 
rossyjski. 

Wiedeń, 22 grudnia. Neues Wiener 
Tagblatt donosi, że w Opawie rozeszła Się 
pogłoska, rzekomo zupełnie pewna, że pre- 
zydent tamtejszego sądu krajowego otrzymał 
jus rozporządzenia językowe, przeznaczone 
dła sądów szląskich. 

Wieden, 22 grudnia. (Telefonem.) Jak 
tutejsze dzienniki douoszą, toczą się w Bu- 
dapeszcie rokowania między opozycyą i par. 
tyą liberalną, aby umożliwić przynajmniej 
uchwalenie prowizoryum budżetowego na 
jeden miesiąc. 

Wiedeń, 22 grudnia. (Telef.) Dzien- 
niki tutejsze donosząc o programie czyn- 
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ności sejmu dolno-austryackiego, wymieniają 
między innemi reformę dotychczasowego 
sposobu pielęgnowania chorych w zakładzie 
obłąkanych w Dóblingu. 

Wiedeń, 22 grudnia. Jak twierdzi Pol. 
Corr., rezultatem antianarehistycznej mię- 
dzynarodowej konfereneyi, odbytej w Rzy- 
mie, będzie prawdopodobnie utworzenie mię- 
dzynarodowego biura policyjnego przeciw 
anarchistom. 

Wiedeń, 22 grudnia. (Telefonem) 
Z opawy donoszą, że tamtejsza Rada miejska 
uchwaliła wczoraj rezalucyę, wyrażającą nie- 
zadewolenie z upaństwowienia prywatnego 
gimnażynm czeskiego w Opawia. 

Wiedeń, 22 grudnia (Telefonem). Va- 
terland donosi, że w konfereneyach wojsko- 
wych, któro przed kilku dniami odbyły się 
w Burgu pod przewodnictwem Naij. Pana, 
wziął udział także Najd. Areyksiążę Franci- 
szek Ferdynand. 

Wiedeń, 22 grudnia. (Telefonem). Dziś 
przed południem odbyło się nadzwyczajne 
walne zpromadzenie „Anstro-węgierskiugo 
Banku“. Kurator Kautz podał do wiadomo- 
ści jakie fundacye utworzył Bank z powodu 


Jubileuszu Najj. Pana. Zgromadzenie przy-* 


jęło te sprawozdanie do wiadomości. Nastę- 
pnie przyjęto wniosek o prowizoryum ban- 
kowem do 30 ezerwea 1699. Akeyonaryusz 
Frankl zapowiedział, że na najbliższem zwy- 
ezajnem zgromadzeniu Banku wystąpi z opo- 
zycyą przeciw definitywnemu układowi z 
rządem wegierskim. 

Wiedeń, 22 grudnia. (Telef). P. Mi- 
nister sprawiedliwości zamianował kandydata 
notaryaluego w Storożyńcu dr. Pawła Be- 
rasa, notarynszem w Selatvnie. 

Berno, 22 grudnia. Nieustająca komisya 
ugodowa sejmu morawskiego odbyła posiedze- 
nie, na którem ezlonkowie niemieckiego klubu 
sejmowego oświadczyli gotowość wzięcia u- 
działu w pracach tej komisyi z zachowaniem 
zaznaczonego poprzednio stanowiska. Wy- 
brano trzy subkomitety. 

Badapeszt, 22 grudnia. (Telef.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po krótkiej 
dyskusyi formalnej nad wezorajszem posię- 
powaniem prezydenta Maradasza, przystąpio- 
no do imiennego głosowania czy jutro ma 
być posiedzenie. 

Budapeszt, 22 grudnia. (Telefonem). 
Posiedzenie Sejmu. W imiennem głosawaniu 
przyjęto 158 głosami przeciw 48 propozycyę 
prezydenta, aby w sobotę, niedzielę i ponie- 
działek nie było posiedzeń Sejma. — nato. 
miast wniosek opozycyi, aby Sejm święto- 
wal także przez piątek i wtorek, zestai od- 
rzucony. 

Potem przystąpiono do dalszego ciągu 
rozprawy nad terminem wyboru prezydenta. 
Zabiera głos dep. Molnar, przywódca kato- 
liekiej partyi ludowej. 

Berlin, 22 grudnia. (Telefonem). Cesarz 
Wilhelm przyjmie dziś na posłuchaniu am- 
basadora rossyjskiego hr. Osten - Sackena, 
który mn odda własnoręczny list cara. 

Bukareszt, 22 grudnia. Były minister 
skarbu Jerzy Cantacuzena, który przed dwo- 
ma miesiącami z powodu choroby podał się 
do dymisyi, zmarł dziś w nocy. 

„ _ Bukareszt, 22 grudnia. Po przemówie- 
niach prezydentów Izby deputowanych i se- 
natu, poświęconych pamigei zmarłego b. mi- 
nistra skarbu Cantacuzeny, postanowiły obie 
Izby na znak żałoby posiedzenia swe odro- 
czyć. 

, Kanea, 22 grudnia. Wezoraj odbyło 
się stosownie do programu uroczyste wpro- 
wadzenie księcia Jerzego greckiego na sta- 
nowisko generalnego komisarza Krety. Ksią- 
żę Jerzy prosił admirałów, aby wyrazili swoim 
rządom podziękowanie za okazane mu zau- 
fanie. 

„Książę Jerzy w mowie, wygłoszonej do 
przyjmującej go z zapałem ludności, zape- 
wniał ją, że poświęci się dobru wyspy, 
przyczem liczy na poparcie mocarstw i 
współdziałanie ludności. Między innemi pro- 
sił ksiązę Jerzy, aby ludność pozbyła się 
nienawiści, jaka istnieje dotychczas między 
muzułmanami i ehrześcianami. 

Stuttgart, 22 grudnia. Projekt refor- 
my konstytucyi, będący przedmiotem obrad 
w Izbie deputowanych, upadł z powodu bra- 
ku wymaganej większości ?/ głosów. 

Kanea, 22 grudnia. (Telef.). Na mu- 
rach domów, na ulicach miasta rozlepiono 
proklamacyę ksiącia Jerzego. Proklamacya 
wyraża nadzieję, że dzieło pokoju, zainieyo- 
wane na wyspie hedzie miało z pewnością 
dobre rezultaty. Książę przyrzeka wszystko 
zrobić, eo w jego siłach będzie, aby spokój 
na wyspie przywrócić i stosunki do pomyśl- 
nego stanu doprowadzić, — chociaż uznaje, 
że urzeczywistnienie dzieła pokoju, dla któ- 
rego przybył na Kretę, natrafia na wielkie 


trudności, 
.  Wezoraj wieczorem książę objeżdżał 
miasto. Ludność zgotowała mu gorące Owa- 


cye. Miasto było ilaminowane; tylko ulice, 
w których mieszkają Turey, były zamknięte 
wojskiem. 

Rzym, 22 gradnia. Izba deputowa- 
nych przyjęła jednomiesięczne prowizoryum 
budżetowe dla tych gałęzi budżetu, których 
załatwienie w senacie do 31 grudnia b. r. 


okazało sią niemożebnem; następnie odro- 
ezyta się do 25 stycznia p. r. 

Rzym, 22 grudnia. Według dziennika 
Italie, zakończyła konferencya przeciw anar- 
chistom swoje obrady, a członkowie jej pod- 
pisali protokół. 

Rzym, 22 grudnia. Izba deputowa- 
nych uchwaliła przystąpić do międzynaro- 
dowej konweneyi pocztowej, podpisanej 15 
czerwca ub. r. w Waszyngtonie. 

Rzym, 22 grudnia. Książę Abruzów 
odbywający obecnie podróż po Syberyi, zo- 
stał przez cara zaproszony, ażeby go w PO- 
wrocie ztamtąd odwiedził. 

Paryż, 22 grudnia. (Telef.) Dziennik 
Journal donosi. że rokowania między mini- 
strem wojny Freycinetem a prezydentem 
trybunału kasacyjnego Loewem co do wy- 
dania trybunałowi tajnego dossier sprawy 
Dreyfusa, jeszcze trwają. Dziennik ten za- 
przecza również, jakoby istniało jakiekolwiek 
sprawozdanie b. ambasadora franeuskiego 
Montholeau o podróży Dreyfusa zagranicę. 

Wedlug Gaulois krąży pogłoska, że w 
pawnych poważnych kołach poruszono myśl 
postawienia kandydatury b. ministra wojny, 
gen. Mercier, znanego ze sprawy Dreyfusa‘ 
do senatu. 

Paryż, 22 grudnia. Były sekretarz 
ambasady niemieckiej w Paryżu hr. Turen- 
ne potwierdził w rozmowie z redaktorem 
dziennika Temps doniesienia innych dzien- 
ników, że miał przed niespełna rokiem ro 
zmowę z ambasadorem niemieckim hr. Muen- 
sterem o fałszywym liścia cesarza niemie- 
ckiego. Hr. Muenster nie dał wówczas w 
tej sprawie Zadnego honorowego zapewnie- 
nia Z rozmowy jednak wynikało, że jest 
rzeczą niemożliwą, aby list taki istniał, o 
czem też hr. Turenne zawiadomił pewną 
zaprzyjaźnioną z nim osobistosé, należącą do 
rządu francuskiego. 

Paryż, 22 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła projekt ustawy, tyczący się importu 
wina. 

Londyn, 22 grudnia. Rozmaite wybi- 
tne pisma wszystkich stronnictw prowadzą 
w dalszym ciągu propagandę na korzyść po- 
prawy stosunków anglo-rossyjskich. 

Londyn, 22 grudnia. (Telef.) Times 
otrzymał z Waszyngtonu wiadomość, ze ko- 
misya wojskowa Izby reprezentantów, u- 
chwaliła głosować za powiększeniem stałej 
armii regularnej w Ameryce północnej, tak, 
P apie ta w ezasie pokoju liczyła 100.000 
udzi. 

Londyn, 22 grudnia. (Telef) Pen- 
avivan steel Compagny otrzymała od rządu 
rossyjskiego zamówienie na 80.000 ton szyn 
stalowych dla kolei syberyjskiej Szyny ma- 
ją być dostawione w ciągu lat dwu do Wła- 
dywostoku. 

Konstantynopol, 22 grudnia. (Telef.) 
Wczoraj wieczorem Hafi basza, wyższy urzę- 
drik prefektury, w publicznym lokalu za- 
strzelił Gani beia, adjunkta sułtana, znane- 
go z okrócieństwa. 

Konstantynopol, 22 grudnia. Sułtan 
podarował w. ks. Mikołajowi konia arab- 
skiego. 

San Remo, 22 grudnia. Jak donosi 
tutejszy Marino, bankierzy włoscy zamierza- 
ją utworzyć tu bank dla gry hazardowej, 
który ma konkurować z bankiem w Monaco. 

Waszyngton, 22 grudnia. W miejsce 
dymisyonowanego sekretarza stanu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Blissa został 
powołany na to stanowisko dotychczasowy 
ambasador w Petersburgu Hitchcock. 

Waszyngton, 22 grudnia. (Telef.) Ge- 
neralay komendant Filipinów generał Otjs, 
otrzymał instrukeye, które na razie zacho- 
wane są w tajemnicy. Jak słychać, poleco- 
no mu uspokoić ludność zapewnieniem, że 
Amerykanie rządzić będą w duchu spra- 
wiedliwości, szanują prawa obywateli, znio- 
są dotychczasowe wygórowane podatki i po- 
zostawią urzędników na ich posadach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 grudnia 1598, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
200:—, Węgierskie akcye kredytowe 393.50, 
Akcye anglo-austryackie 155:50, Akcye ban- 
ku Union 293 50, Kredytowe ziemskie 469.—, 
Kredyty 36025, Akcye kolei południowej 
64:25 Losy turaekie 58 —, Akcye kolei 
państwowej 364.25 Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 294—, &-procentowe galie. 
obligacye propinacyina z 1889 r. 97.—, 
Akcye tytoniowe 12450 galicyjskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97 —, Akcye kolei Eben- 
tal 260— Akeye banku dla krajów koron- 
nych 233. —, 4 procentowa węgierska renta 
złota 120—, Akeya banku twiazkowego 
264% —, Rubel papisrowy 1:27:75. Węgier- 
ska renta papierowa 97:75. Rimurania 29150, 
Usposnbienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kreckewiecki, 


Nadesłane. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-letniej 
praktyce w atelierze dentystycznem bł. p. J. Weissa 
i dr. A. Weissa, otworzyłem własne Atelier przy 
ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro. 1145 

Z głębokim szacunkiem Emil Pordes. 


— 


Adwokat krajowy um 


Nr. Edward Koen! 


otworzył kancelaryg przy vli- 
cy Podlewskiego J. 4. (obok 
placu Smolki) we Lwowie. 


—ůů ANN 


Ciągnienie 5. stycznia 1899. 
PROMESY 


0 asy Tab. zakladu kred zek. 


główna wygrana 


50.000 złr. w. a. 
sprzedają po zr. 1 i stempel 50 ct. 
razem złr. 1.50 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenie z prowineyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą. 19 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
21 grudnia 1898. 
46 — 38 — 80 — 30 — 19 
Następne ciągnienia odbędą się dnis 
4 1 18 stycznia 1899. 
ZZ Hy 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 grudnia 1898. 
BOTEL EUROPEJSKI. 


PP. A. Orzędowski z Przemyśla, C. Kierska 
z Poznania, J. Znamirowski z Krynicy, Z. Madeyski 
z Jabłonice, hr. J. Łączyński z Labosza, St. Szydło- 
wski z Krakowa, M. Kublin z Ustrzyki, K. Bielezyk 
2 Krakowa. 
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Ruch poelągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europeiskiego) 


Do Lwowa przychodzą: 


nme Er — — 20 


Podwałoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 


Podwołoczysk, Kozowy, Grzytnałowa na dworzee główny 

Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy). z Cha 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
kora przez Przemyśl 


Tekan (Galacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berbomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Janowa 

Tarnopola j Brodów na dworzec Podzameze 


Te Sokala i Rawy ruskiej 


Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od % do %% włącznie) z Mezo - Labarez (Pesztu) 
Chyrewa przez Przemyśl 

Ickan, Suezawy 

Jarosławia, Lubaczowa 

Janowa 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki i Nowego 
Saeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 


Ze Skolego i Sisyja (z Hrehenowa tylko od % do 31a Wa- 


cznie) Kałusza, Chyrowa 

Tekan (Buka, esztu, Garacu, Jass), Suczawy, Radowice, Sere- 
thu, Körösmezö, Hnsiatyna, Kałusza 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzameze 


Z Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 


yczyniee, Brodów na dworzec główny 


7 Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


na dworzec Podzamcze 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


dów na dworzec główny 


Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Podwysokiego 


Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Janowa od ſ½ do 3 wł. i od % do % wł. codziennie 
od te do % wł. tylko w święta i niedziele 

Brzuchowie tylko od do 3% wł. i od % do “fa wł. 


— — — | 


1 | Pociąg I 


posp. osob, I 


U 


5:20 


zag 
H> GD 


ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
Pawocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 
głównego 

Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy. 
Körösmezö, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

ae "A i 
rakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa pr 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa 1110 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od % do % wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa j 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Hnsiatyna, Kozaw 
Grzymałowa z dworca głownego a > 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozawy 
Grzymałowa z dworca Podzamcze i 5 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

Janowa od ½ do %% wł. tylko w niedziele i święta! 


10 Podwołoeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
x v 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podz: 

Brzuchowie tylko od % do ½½ wł. w niedziele i 1 

lekan, Podwysokiego, Kozowy, Karuszu, Husiatyna, Körös- 
mezö, Seretuu (Jass, Bukaresztu) © Ö 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od ½ do % wł.; do Borysławia 
Chyrowa \ ý 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */; do ½½ wł. 

Brzuchowio tylko od / do **/, włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od ¼ do %% włącznie tylko w dnie powszednie 
lekan, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Warszawy) Mezö- 


IB] Z Brzuchowie tylko od ½ do "I, wł. Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 8 do *5/, wi. 
|| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 655M Do Tarnopola z dworca głównego 
Jarosław, z Jasła, Kıosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 7.00% Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od ½ do 8%; 7100 Do Sokala i Rawy ruskiej 
j z Jasła przez Rzeszów 7.15 Do Tarnopola z dworca Podzamcze 
(| Z Janowa od ½ do */, włącznie tylko w dnie powszednie 8200 Do Janowa od ½ do tẹ i % do % wł. codziennie; od 
| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- do % wł. w niedziele i święta N 
liezki, Lubaczůowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 10'0591 Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiue 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez rzemyśl ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na | jg 10:40 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
dworzec Podzamcze i rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, iwonicza przez Prze- 
Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chahöwki 
i dowiec, Czudyna, Kórósmez0, Husiatyna, Podwysokiego Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa f 
| i Kozowy 11-008] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyu.a- 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na łowa, z dworca głównego 
dworzec główny 11-27] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 
10-308] Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia łowa z dworca Podzameze 


12158, Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Czas środkowo- europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie 12 godz. w czasie 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 


środkowo - europejskim 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 


Biuro informacyjne C. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziel 


w wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


w formacie kieszonkowym, 


—— zwał NN, || — .... — — —— —ñ0 . . ⁵ b Ʒ m 
> abe din I ku 1854 po 250 21. mk. Apr. 16675 108.75] Gal. poż. kraj. z r.18782a10022.6 WA R tow. 5 zł KU a 
JE s. „| Losy z roku 1854 po 250zł. mk. Apr. 166.75 168.75 Gal. poź. kraj. zT. za 100 21. pr. —.— —.— Czerw. krzyża węg. tow. 5 21. 0.40 11 10 
lwowskiej Izbyhandlowejiprzemysłoweż| © , 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 140.69 I4L—-| „on on on 1891 e a (ee Losy fund. „are Adolfa 10 zt. . 25.50 2650 
i 3 > p „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159. 159.50 3 m. Er 97.40 28.40 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . 8649 8:40 
Lwów, d. 22 grudnia 1898. | płacą zadają [| © 7 1864 po100 zł. . . 3.50 134 50 „ obLprop.zr.18897a100zł.4pr. 97.30 98.30) Eożyczka m, Salzburga 20 zł. 29.25 20 25 
I. Akoye za sztukę. 1 Tiie, M 1864 po 50 zł. 19350 19450 Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. +, . „ 2450 85.— 
zł. et. zł. et. 775 BAM: domen. państw. po 120 93 UW ZE A me p oo go O 6 93.75 94.25 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.— 55.— 
| g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 10850 2125. mł. 5 pre. » MPE SW 14930 150.30 Renta włoska za 100 kor. 4 pre. =e » „ Tryestu100zł.mk.4"/4pr. 165.— —.— 
Kol. 1 y po 200 "EW ag : : Poäyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 34.50 35.50 5 a „ 50 24. 4 pr. 73.— —.— 
7 eds 286 -. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 57.85 88.35 Waldstein 20 zł. mi me, 60.— 64 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 375 — 385 — reprezentowanych krajów koronnych). Lu 85 l i R 13 a ) 
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Jako pewną lokacyę kapitału polecamy 
4-pre. Obligacye propinacyjne — 4-pre. Pożyczkę krajową — 4-pre. Pożyczkę 
m. Lwowa — 5-pre. i 4 ½-pre. Obligacye komun. Banku krajowego. 


Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej 


Sokal i Lilien 


DOM BANKOWY 
i KANTOR WYMIANY. 


L. 3808 (8114 3—8) 

Dnia 27 grudnia 1898 o godzinie 11 
przed połndniem odbędzie się w biurze pod: 
pisanego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
zapomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
w roku 1899 następującego materyału budul- 
cowego a mia owiene: 

Drzewo okrągłe, jodłowe lub sosnowe: 

16 em. grude, 6 63 m. długie sztuk 250, 

18 cm. grube, 6:63 m. długie, sztuk 350 

21 em. grube, 6 63 m, długie, sztuk 1150, 

24 em. grube, 6:63 m. Głagie, sztuk 2000, 

26 „m. grube, 6 63 m. długie, sztuk 1800, 

29 em, grube, 6:63 m. dłuzie, sztuk 1700, 

31 em. grube, 6:63 m. długie, sztuk 1350, 

37 em. grube, 6:68 m. długie, sztuk 50, 

8—10 em. grube, 8:50 m. długie, szt 300 

26—23 em. grubs, 8m długie, sztuk 140, 

26—29 em. grube, 10°5 m. długie, szt. 20, 

Drzewo dębowe okrągłe: 

41 em. gruba metrów bieżących 15, 

35 em. grube metrów bieżących 30, 

32 cm. grube, metrów bisżązych 5, 

27 em. grube, metrów bieżących 8 

Drzewo sosnowe okrągłe : 

81 em. grube, 3—8 m. długie, m. bie- 
2 eh 100. 

Dokładnie sporządzose i opieczętowane 
oferty ostem:plowane znaczkiem na 50 et., 23 
wierające wadyum w wysokości 5% ofero- 
wanej kwoty a zaopatrzone klauzula, iż oferen- 
towi dokładnie są znane warunki lieytacyjne 
i że tymże się bezwarunkowo poddaje, wnos'ć 
należy najpóźniej do godziny 11 rano w dniu 
lieytaeyi na ręce e. k. naczelnika. 

Na kopercie uależy umieścić napis: 
„Oferta N. N. na dostawę maierysłu budul- 
cowego w roku 1889*. Otwarcia ofert nastąpi 
tegosamego dnia o godzinie 11 i pół przed 
południem. 

Blizeze warunki tej lieytacyi, które ofe- 
renci vłasnoręczaia podpiszć mają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu salinar- 
nego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 17 grudnia 1898. 


L. cz. E. 416/98 (4) (8065 2—3) 

Na zadznie p Ludwika Balickiego, wla- 
ścieiela dóbr w Wykotach, odbędzie się dnia 
18 stycznia 1899 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III licytacya reslności lwh. 303 ks. gr. gm. 
Wykoty objętej, wraz 2 przynależarściami, 
składającemi się z domu mieszkalnego pod 
Nr. 62 budynków gospodarczych i inwenta- 
rza żywego i martwego, 

Nieruchumość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 3165 zł, przynależności zaś 
na 1211 zł. 

Najniższa cena wynosi 2917 zł. 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

War»nki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta, (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
it. d.) może ksżdy, mający che“ kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Tak:e prawa, w obe« których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalua, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do szmej nieruchomości nie megłyby 
być juz za skatkiema podnoszona. 

Te osoby, dla ktarych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mueruchomcsei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjsego pos staug. Zawiadamıane będą 
o dalszych wydarzesiach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ma tablicy sądowej, 
jesh nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego | nie wskażą temuż sądow' peł- 
nomo alka do dorę:zeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

C. k Sąd powiatowe, Oddział III. 

Sambor, dma 5 grudnia 1898. 


ch tego, cdbędzie się dnia 19 stycznia 1899 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya po- 
łowy ciała hip. whl. 21 i całego ciała hip. h 
wl. 59 gm. Rosochate objętych, Łu:ia Balika 
własnych wraz z przynależnościani. 

N eruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 530 zł. a. w., przynależno- 
ści zaś na 15 zł a, w. 

Najniższa cena wynosi 381 zł. 67 et, 
pociżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytseyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalng, należy zgłosić 
do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym terminie 
bcytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo du sımej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
liertacyjnego powsianą, zawiadamiane będą 
o dslszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez praybieie na tablicy sądowa, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie 
szkałega. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, d. 1 grudnis 1898. 


L. cz. E. 212/98 (8) (8071 2—3) 

Na żądania Szulima Lorberbavma kupca 
w Medenieich odbędzie się dnia 17 stycznia 
1899 o godzinie 10 przed południem, w sądzi- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 lieyia- 
eya realneści gospodarstwa rolniezego, objętej 
wykazem hip. 723 gminy Litynia wraz z przy- 
należn'ściami, mianowicie domem mieszkal- 
nym i spichlerzem. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeye, 
jest oceniona ma 270 zł. przynalezności zaś 
na 140 zł. 

Najniższa ceną wyno:i 252 r. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kałastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których lieytacya 
byłaby niedopuszezalng, należy zgłosić do są- 
du najpóźniej przy wyznaczozym terminie lj- 
eytasyjaym, insezej roszczenia tego rodzaju 
ce de samej nieruchomesei nie mogiyky być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
siężary na powyższej nieruchomości bąńż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postepowania 
jadynia przez przybicie na tabliey sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
miezionego i hie wskażą temuż sądowi pałno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibis sądu z3- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 25 listopada 1898. 


L. cz. E. 276/98 (3) 6129) 
Na żądanie adw. dr. A. Bobilewieza od- 
będzie się dnia 20 stycznia 1899 o godz 10 
przed południem, w sądzie mżej wymiesionym, 
w biurze Nr. 8 w Slemieniu lieytacya połowy 
posiadłości In h. 46 całej posiadłości lwh. 880 
gminy Jacha, Zofii Szklarczyk własnej. 
N eruchom. sé, wyst»wiona na licytzc;ę 
‚est ovenioną na 357 zł. 1/2 et. 
Warunk lieytacyjne i oduoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
taray, wyciąg katastraley, prot.koly ocenie- 
ma ıt. d j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych w kan- 
celaryi sądowej. an 
Takis prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeralng, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczema te- 
go rodzaju eo de samej mieruchomości Nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
riężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
ene już istniej . bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadam:ane będą o dal- 
szych wydarzemach tego postępowania jedyiie 
przez przyb.eia na tanlıcy sądowej. jeśli Die 
mieszkają w okregu sądu mżej wymienionego 
i nia W-każą temuż sądowi prinowornike do 
doręczeń, w sie zibie sądu zamieszkałego. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Siemień, dnia 30 listopada 1398. 


L. cz. E 79/98 (3) (80 8) 
Na zd anie Ísraela Hirsza 2m. Glürk- 
manna z Dąbrowy odbędzie się dma 20 sty- 
cznia 1599 o godz. 10 przed południem W S4- 
dzie niżej wymiemonym, » biurze Nr. 12. li- 
eytacya realności lwh. 326 ks. gr gm. kat. 
Dąbros» objętej do Uschera Giückmanns» 1 
masy spadkowej Feig: G ückmann nal, 240 J. 
Nieruchomość, ta wysta*iona na hcyta- 
eye, jest oceniona na 737 zł. 50 et. w. a. 
Najniższa cena wynosi 368 zł. 75 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku l 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protekoly ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrceć podczas godzin urzędowych 
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REIN. 
C. k. Sad powiaiowy. Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 21 października 1898. 


L. cz. E. 733,98 (5) (7556) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dle handlu przemysłu i gospodarstwa w Tłu- 
maczu, cdbęczia się dnia 28 stycznia: 599 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytaeya re- 
alności pod l. kon 335 w Tłumaczu położonej 
lub. 756 ks. gr. gm. kat. Tłumacz wbjętej, 
wrsz z przynzleżnościami. 

Nieruchomość z przynaieżnościami wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 2200 
zł. 95 ct a. w. 

Najniższa cena wynosi 1100 zł. 47'/, et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Werurki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podezas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby £iedopüszezalna, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
lieytaeyjnym, inzezej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomosci nie mogłyby być 
już ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowania 
lieytseyjnego powstaną, zawiadamiane beda 
c dalszych wydarzeniach tego pestębowani: 
jedynie przez przybieis na tablicy sądowej, 
jeśk nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tiumacz, dnia 5 listopada 1898. 


L. ez. E. 108/98 (10) (7951 1—3) 
N. żądame Kasy oszczędności miasta 
Białej zastąnionej przez adwokata dr. Rosners 
w Białej odbędzie się dnia 23 stycznia 1899 
o godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 22 w Krakowie 
lıeytaeya dóbr tabularnych Czechówka law. 
606 objętych wraz z przynzlenoslami, skład: - 
JĄteIm się z inwentarzs żywegr 1 martwego 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, je-t oceniona na 38326 zł. 29 et. aw. 
przynależności zaś na 426 zł. 

Najnizsza cena wynosi 25.584 zł. 86 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odu*szące się do 
tej uieruchowości dokumenta (wyciąg Ęwabu- 
larny, wyciąg katasıralny, proiokoły oer 
nienia j t. d.) moż. każdy. mający chęć ku 
piewia, przejrzeć podszas godzin urzędowyci: 
w Sądzie niżej wymiemonym, w biurze Nr. 22. 
i Takte prawa, w obee których mniej-z 
lieytacya byłaby niedopuszcz:lną, nalezy zgło- 
sic do sądu najvoźnej przy Wyznaczony: 
termiule neytacyjnym, naczej roszczema te o 
rodzaju eo do szmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osuby, dia kiörych jakie prawa lub 
tiężary na powyższej iieruchomości, bądź 
obeevie już istnieją, bądź w toku postępu% a- 
na lieptacyjacgo powstaną, zawiadamiane bę 
dą o calszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jed nie przez przybieis ns tablicy Są :0- 
wej, jeśli nie imlyszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniunego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zumies-kafego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 26 lis opada 1898. 


L. cz. E. 956/98 (2) 7850) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nadwór 
Die, Zastapionej przez adw. dr. Freya, oube- 
dzie się dma 20 styczuia 1899 o godz. 11 
przed południem w sądzie n'żej wymienionym, 
w biurze Nr. II heytacya należącej do A adri- 
ja Olejnika s. Wasyla i/3 części realności ! 
wh. 150 gm. kat. Kamienna składającej się 
z pare. bud lk. 13 wraz zabudowaniami i z 
pare. grunt. lkat. 30, 31, 34, 35, 37, 1112, 


w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. | 1118, 1114, 1115, 1560/18, 1560/19, 1560/20 
@azeta Lwowska Nr. 291 z dnia 23 grudnia 1898. 


zu BĄ Bb dap Vv W. 


1560/21, 1560/22, 1560;28, 1561/4, 156)|5 i 
156106, należącej do Józ-fa Romaniuka, syna 
Michała, całej realność: whl 380 tejże gminy 
składającej się z pare. gr. lk 1825|1 1 1988 
wreszcie należących do Oleksy Olejulka, syna 
Piotra, eałej realności whl. 388 tej gm. skła- 
dającej się z p. gr. lk. 1247 1 ½ realności w. 
hl. 368 te samej gminy składzjącje, się 2 
pare. grunt. 1484/1, 1944, 2171 1 2172|38. 

Wartość nieruchomości wystawionych na 
lieytaeye, wynosi: a) wartość 1|8 whl 150 
1726 zł. 66 et. z czego wartość wruntów 1446 
zł. 66 et., wartość zabudowań 260 zł., b) war- 
tość 1|2 whl. 388 (gruat.) wynosi 96 zł., e) 
wartość whl. 330 (grunt) 130 zł., wartość h. 
wl. 333 (grunt) 50 zł. 

Najmższa cena wynosi a): 1107 zł. 76 
et., eo ds 1|3 whl. 150, b) 64 zł. co do 12 
whl. 388, e) 86 zł. 66 et. co do whl. 330, 
d) 33 złr. 33et. a. w., co do wyk. hip. 333; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymieniocym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgłosić 
do sądu najpóżniej przy wyznaczonym terminie 
lieytaeyjnym, inaczej roszezenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoś*iach bądź 
obeenie już istmeją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiademiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowrj, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Nadwörna, dnia 4 listopada 1898. 


L. cz. E. 274/98 (5) (8175) 

Na żądanie Maryanny Augustyn, odbę- 
dzie się dnia 80 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Pilznie licytacya re- 
alności lwh. 129 ks. gr. gminy kat. Lubcza 
niewiadomego z miejsea pobytu Walentego 
Paciory własnej. 

Nieruchomość, lwh. 129 ks. gr. gminy 
kat. Lubcza, wystawiona na licytacyę, jest 0- 
ceniona na 4115 zł. 25 et. 

Najniższa cena wynosi 2715 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymtemonym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee «tórych niniejsza 
lsoytacya byłaby niedopuszezalng nal»zy zgło- 
sé do sądu najpoźniej przy wyznaczonym 
«rm:ne licytaeyjny:a, inazej roszczenia tego 
otaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
łyby beć już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
ob enie już istnieją, bądź w to:u postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaug, zawia !amiane bę- 
a o dalszych wydsr:eniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
„eh, jeśli mie mi-szkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomo nika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

C. k Sad powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 23 listopada 1898. 


L. cz. VI. 351/98 (2) (7690 1—3) 

Na żą :anie L by Kinzlera odbędzie się 
duia 21 styczma 1899 o godz. 9 przed po- 
ludniem w sądzie uiżej wymiennym, w biu- 
rze Nr. 3 heytacya realności w Barezówea 
położone, wyk. bip 103 księgi gruntowej tej 
gminy. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 220 zł 

Najniższa cena wynosi 146 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licy:acyjne i odnoszące się do 
tej meruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny. protokół ocenienia 1 t. d.) może każdy, 
mający eręć, kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 8. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 6 listopada 1898. 


L. cz. E. 716/98 1 (8036 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Rymanowie po- 
daje da wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Ludwika i Wineenfyny Zywi- 
ckich w kwocia 714 zł. 43 ©. a. w. 2 p n., 
odbędzie się na jednym terminie daia 19 
stysznia 1899, o godz. 10 rano w tut. sądzie 
buro Nr. 2, ponowna egzekucyjna publzezus 
spr.aiaż reslności lwh. 376 ks. gr. gm. kat 
Sieuiawa objętej, Antoniego i Maryanny Zis. 
Iınskich własnej. 
Cena wywołania 510 zł. 50 et. 
Wsdyum 10% ceny wywołania. © 
Reszte warmaków ticytacyjnych, axi o- 
pisania i oszacowania przejrzeć za0Żna w bus. 
Registraiurze. m. 
G, k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, 22 wızesnia 1838. 


L. cz. E. 1224/98 (4) 
Na żądanie Ozyasza Stier i Chaim: 
Stier, odbędzie sę dnia 30 grudnia 1898 
o godz. 11 praca południem w sądzie rużej 
wyinieniozym, wib. Nr. 9 licytacya 1/4 części 
realności whi. 613 ks. gr. gw. Krystynopol 
Rachli Anffasser własnej. 
Nieruchomość ta, wystawiona na Heyta- 
che, jest ovenieną na 100 zł. a. w. 
Najniższa cena wynosi 52 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytaeyjne i edaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ozenienia 
it. d.) moze każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi: 
niżej wymiexioaym, w biurze Nr. 10. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, zależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie licytacyjnym, inscGicj tvszezecia tego 
rodzaju co do samej nieruchom.sei nie mo- 
głyby być już zə skutkiem podzoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości: bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licjtacyjnego powstaną, zawiadamans będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przy bie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają «* okręgu sądu niżej Wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
zkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 15 listopada 1898. 


(8179) 


L. 54531/98 
OBWIESZCZENIE. 
Opróżniona składownia tytoniu w Mogile 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
reneyi. 
Składownia ta przydzieloną jest z po 
borem materyalöw tytoniowych do e. k. głó- 
wnej fabryki tytoniu w Krakowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty- 
toniowe 45 trafikantów tytoniowych. 
Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesiorą opieczętowana naj- 
dalej do 25 grudnia :898 do godziny dwu- 
nastej w południe u naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego. 
Wadyum, które ma być zl zone, wynosi 
130 zł. w. a. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 28 listopada 1898. 


(7724 2—2) 


L. cz. 519 dobra 2. (5061 1—3 

W dniu 16 stycznia 1899 i 13 lutego 
1899 każdym razem o 10 godzinie raro od- 
będzie się w biurze IV tutejszego sądu w sprawie 
Borucha Mayera przeciw Anieli Petsch i Ka 
rolowi Petsch pto 600 zł. z pn. przymusowa 
licytacya wierzytelności w kwocie 16.750 zł 
po strąceniu zapłaconej kwoty 8969 zł., tudzież 
wszystkich innych praw z tą wierzytelnością 
połączonych zaintabulowanej na rzecz Anieli 
Petsch w stanie biernym części dóbr Hołyń 
część wykazem bip 519 jako karty głównej 
i części dóbr Kutiatyeze wys. hip. 466 i 467 
i Holen wyk. hip. 520, casniej do Raisli 
Steinhart, obeenie do Ozyasza Steinhart, Tauby 
Rubin, Meyer Mayer, Daniela Mandelbeuma, 
Scheindli z Wagschalöw Steinhart, Anny Stein- 
hart i Pini Luft własnych, pod następującymi 
warunkami: 

1. Przedmiotem sprzedaży stanowi wie- 
rzytelneść w kwocia 16.750 zł. w. a. po strą- 
eeniu zapłaconej już kwoty 8989 zł. i innych 
praw z tą wierzyte!n:śc'ą połączonych na karcie 
ciężarów ohr Hołyń część whl 519 jako 
karty głównej i części dóbr Kotiatycze whl. 
466 i 467 i Ilołyń whl. 520 na rzecz Anieli 
Petsch wpisanych ; 

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 7761 zł. 

3 (elem sprzedaży tej wierzytelności, 
ustanawia się dwa termina na dzień 16 stycznia 
1899 i na dzień 13 lutego 1899 o godzinie 
10 rano. 

Na pierwszym terminie wierzytelność ta 
sprzedaną zostanie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania, przy drugim zaś terminie za jaką- 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu ; 

4. Przed rozpoczęciem lieytacyi każdy 


| 


oferent winien złożyć 10 procent ceny wy- 
wołania tytułem wadyum bądź w gotówee, 
lub w p:pierach do lokacji i kapitałów siero- 
einskieh zdatnych, lub w książeczkach kasy 
SE z dn Sei. 

We irum zoslanie ofzrentowi z wyjatkiem 
najwiocoj ofiarującego zaraz zwrócone. Wolno 
jednak b>dzie nabywcy ziożyć sałą cene kupna 
w gotóweu lub w książeczee kasy oszczędności 
zaraz po ogłoszenin wyniku lieytacyi i odebrać 
sobje wsdyum przez siebie złożone. 

5. Nabywca winien w 14 dniach po 
prawomocności uchwały przyjmującej protokół 
licptacyjny de wiadomości sądowej złożyć esłą 
cane kapna w gotöwes lub w książeczce kasy 
oszezężacści, poezem wydany mu zostanie de- 
kret własności na podstawie którego o do- 
magać się będzie mógł wpisu przeniesienia 
wigrzytełności nabytej w całej swej rozciągłości 
jaka takowa na rzecz Anieli Petsch wpisaną 
jest, na swoją rzecz i osobę 25 równacz=snem 
wykreśleniem z urzędu wszystkich ciężarów 
ua tę wierzytelność wpisanych ; 

6. Gdyby nabywca wierzytelności ws- 
runkom pad 5 cbjętym zadość me uczynił, 
traci wadyum i rozpisaną zostaaie ponowna 
lieytacya © jednym terminie na koszt nabywcy, 
na którym wierzytelność za jakąbądź cenę 
szrzedaną zustanie. 

C k. Sad cbwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5 grudnia 1898. 


J. copara E. 288/98 5 (8104) 

Ha nonnpane Bacana IIanpuaka, BI 
óyąe ca 20 ciana 1599 o 10 roauHI pamo 
B Hmame osmauesist CyAi, neperopr 1|5 ya 
Cn NOCiIOCGTA BUK. run, u. 248, 589 u 553 
m HI. lol peaJjbHocru Buk. run. 249 i 391 
KH. TOM. Tpumaau PyAHURII. 

Iiporarn ca maii HeABUWHMOCTH CYTB 
oniHerï a To: / dacrp TLI run. Buk. 553, 
248 1 539 na 513 sp. 33 kp, a Baprierh 
Tiz Bak ran. 244 i 391 ma 450 ap. 

HsńHmama Honaua BUHOCATE MO A0 
1/3 uacru Buk. 553, 248 i 539 — 342 su. 
22 kp., a ma go peaamocru Bui. 249 i 391 
300 sp, uohname Toi KSH He Bine ca 
Ipo gaw. 

Vc.oBia neperopry i rpaMoTA, BIAHO- 
cayi CA A0 HeABUKAMOCTH (BATAC TINQ- 
regnnń, Burar KaracTpaibHui UpoTOKOJA 
omineas | T. A.) MOTYTb Ti, MO MAKOTB OXO- 
Ty KylloBatu, leper.IlAHyTu R RH3ME 03Ha- 
deri cy NIĄSAC ToAHH YpAAOBAX. 

lipasa, korpi 6m apoyas poómam He- 
AOTJCTAMOK, HAJEWHTE Hakuiskiüme Ha An 
oy, BH3HAAŁHIM gO Iieperopry, rtepen 
Heperopi o BTO.OCHTU B cya, 60 Make 10 
Z0 HeABUSKUMOCTH CAMOI Be ÓLIBME He Mo- 
ryre Öyra nHinHomeni. 

O zaIBMAxX BANAĄKAX NOCTYNOBAHA He- 
peroprogoro yBiNOMIATH CA Ge OCOÓK, ZA 
KoTpax nią Tok ae mo A0 HeqBuwumocreń 
AKicB IpaBa aĝo TArapi CyTb yCTAHOBAeHi 
a60 B TOKY IIOGTyMOBaHA IepeTOproBoro y- 
CTANOBJIEAI ÖyAYTb, B TIM BHUAIKY TIABKO 
UpAÓMTEM B CAL, AK ÓM OHM aHi He wemRa. 1 
B OÓJACTH Huame O3HaTeHOrO Cyıy, aHi He 
BCKABAJH NOIMEHHO HOBHOBAACTNA NAA X0- 
pyuenb, MeMKałodoro B MICHEBOCTH cyfry. 

II. x. noBiroBuń cya Bina II. 

Muxoanais, nA 26 Hanna 1898. 


L. cz. E. 295/98 (5) (7994) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliezkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez adw. dr. Ja- 
na Hozera, odbędzie się dnia 23 stycznia 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya real- 
ności iwh. 109 i 299 ks. gr. gm. Lipnica 
wielka objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione realność whl. 109 na 484 złr., 
zaś realność whl. 299 na 62 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
whl. 109 na 322 zł. 66 ct., a co do whl. 
299 na 41 zł. 32 ct., poniżej tej ceny sprze- 
dak nie przyjdzie do skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowy h w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sié do sądu rajpóźaiej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być juz ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wysarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciezkowice, dnia 30 listopada 1898. 
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IL. ex. E. 731/98 2 


(7896) ; widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 


Na żądanie Jurka Bunija w Nadwörnie, | rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 


odbędzie się ania 24 stycznia 1899 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymiszio- 
nym, w biurze Nr. II lieytacya realności Mi- 
chale Irodenki Sawkowego, objętej whl. 405 
ks gr. gm. kat. Nadwórna, składającej się z 
parceli budowl. le. 653 wraz z domem oraz 
2 p. g 711 — 714 i 715/1. 

"Nieruchomość powyższa, wystawioaa na 
licytacyę, jest oceniona na 500 zł., a to grunt 
na 400 zł, dom zaś na 100 zł, 

Najniższa cena wynosi 316 zł. 67 et., 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wsrunzi lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomośsi dokumenta (wyciąg tabu- 
lstny, wyciąg katastralny, protokoły ccenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kugienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
size] wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopiszezalną, należy zgło- 
sé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dė sa'sej nieruchomości nie mo- 
ałyby być już ze skutkie.n podaoszone. 

To osoby, dla których jakis prawa n 
Ciężary ma powyższej nieruchomości bądź obe- 
cae już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacijnega powstaną, zawiad:miane będą 
o dalszych wydsrzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżaj wy- 
m:enionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraiegzkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 9 listopada 1598. 


Konkursa. 


KONKURS 
celem obsaczenia posady oficyała kancelaryjue- 
go w X. klasis rangi ewentualnie posady kance- 
listy w XL klasie rangi w obrębie e. k. ga- 
licyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu. 

Kompetenci mają wnieść podania, za- 
opatrzona w dowody dokładnej zaajomości 
służby kancelaryjno - manipulacyjnej, tudzież 
znajomości języków krajowych i języka nie- 
mietkiego w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie, w przeciągu czterech tygodni. 

W podaniach należy uwidocznić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenei spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszokrajowyın\ urzę- 
dnikami skarbowymi w czynnej służbis. 

Ukwalifikowanym pod:ficerom, posiada- 
jącym wymogi, przepisane ustawa z 19 kwie- 
tma 1872 (dz. p p. Nr. 60), tudzież wyżej 
wymienione warunki, którzy nadto wykażą 
się swiad-ctwem z odby.ej z dobrym wyni- 
kiem trzechmiesięcznej, względnie sześciomie- 
sięcznej praktyki kancelaryjno-manipulac; jnej 
będzie przysługiwało pierwszeństwo na posa- 
de kancelisty przed innymi kompetsntami, 
którzy nie pozostają w czyanej służbie na po- 
sadach urzędników państwowych, ani też nie 
są urzędnikami kwieskowanymi. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1898. 


Upadłości. 


L. cz. 8. IV. 5/98 (2) (8063 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Wadowicach o- 
głasza wdrożone postępowanie konkursowe do 
majątku Izaka Marka, w Wadowicach zamie- 
szkałego, a to do całego ruchomego gdzie- 
kolwiek znajdującego się, i do nieruchomego 
majątku, położonego w krajach, w których 
ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz p. p. 
z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został e. k. Radca Sądu kraj Władysław 
Chodorowski w Wadowieich, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. Józef 
Korn w Wadowicach ze substytucyą p. adw. 
dr. Mikiewicza w Wadowicach. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 23 grudnia 1898 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele 2 dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. f 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
o takowa nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konknrsowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
31 stycznia 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dnism odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko- 
wania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. prze- 


L. 5108 p (8180) 


Zgłoszonym i na ogólnym term nis sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inna osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyeieie, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałego, w celu doręczania uchwał są- 
dowych. w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeezonym na ich niehezpieczeństwo i koszi 
zostyłby kurator ustanowiony 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzieuniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowiee, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. S. 12/98 (1) (8062 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem została postę- 
powanie konkursowe do majątku Jakóba Tan- 
nei: bauma, piekarza w Tarnowie zamieszkal:go, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakotez do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Rekiert c. k. radea sądu krajowego 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwokat dr. Ringelheim w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tuczież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchauie na dzień 23 gradnia 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego Nr. 19, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykszującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi byly, 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 1899 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie zgłosić 1 na posłuchaniu, 
w dniu 23 lutego 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 63 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują. 

Zgioszonym i na ogólnem poskuchs niu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamiuszezane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1898. 


Kuratele. 


L. 8956 (8110 1-3) 
Iwan Głowacki za Skomoroch uznany 
za marnotrawcę, kuratorem ustanowiony Ny- 
koła Macierzyński z9 Skomeroch. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 31 grudnia 1897. 


L. 8955 (8109 1—3) 
Marya Tymoszów z Macyszynów 20 
Skomoroch uznaną marnotrawezynig, kurato- 
rem ustanowiony jej mąż Nykoła Tymoszow 
ze Skomoroch. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 31 grudnia 1897. 


L cz. IV. 299/97 (1) (8108 1—3j 
Fedor Chartoniak syn Andryja, z Hu- 
bina uznany marnotraweg. 
Kurrtorem ustanowiony Iwau Charto- 
niak syn Fedia 2 Hubina. 
C. k Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 14 lutego 1898. 


L. cz. L. 10/98 (6) (8153 1—3) 
Jędrzej Sapyła z Kąkolówki umysłowo 
chory, kuratorem jest Józef Sapyła. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 
Tyczyn, dnıa 20 listopada 1898. 


L. ez. L. 12/98 (10) (8152 1—2) 
Barbara Dannerowa z Podgórza uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jej Leon Langer 
z Podgórza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 14 grudnia 1898. 
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L. ez. IV. 187/81 (2) (8068 1—3) 

Ogłasza sie nini-jszem, Ze zarządzona tus 
uchwałą z dnia 22 lutego 1882 J. 1090 wsku- 
tek postanowienia ©. k. sądu obwodowego w 
Złoczewie z dnia 4 lutego 1882 i. 844 kurs. 
tela nad Matwijem Filem z powodu marps- 
trawstwa uchylona została. 

0. k. Sąd rowistowy, Oddział I 

Bökrke, Ania 21 merca 1898. 


L. cz. L. 11/98 (4) (8151 1—8) 
Jan Kowalski z Podgórza uznany umy 
słowo chorym, ksrstorem jego Stanisław Ko- 
walski z Krekowa. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddzisś I. 
Podgórze, dnia 14 grudnia 1898. 


L. ez. L. 5/98 (2) (8:47 1-3) 
Arastazyę Poradę z Czakwi uznano u- 
mysłowo chorą. Kuratorem jest Kassyan Po- 
rada 2 Czukwi 
C. k. Sąd powistowy, Oddriał IV. 
Sambor, 29 peździernika 1695, 
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Księgi gruntowe. 


L. ez. IL 57/66 6/(II (8085 2—3) 

Sąd krarowy wyższy w Krakowie za wa- 
damia, że zostaty wygotowane projekty nowych 
wykazów bipoiecznych, którymi księgi grun- 
tows dia Iastępujących gain mają być uzu 
p:łnione przez dopisanie parcel niżej wymie- 
riomych, w tychże gminach poożonychi a 
dotychczas przedmiotu ksiąg gruntowych nie 
stanowiących, mianowicie : 

a) księga gruntowa gminy miasta Tar- 
owa, przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
p'owadzona, przez dopisanie parceli budowla- 
xej l. kat. 10 1 gruntowych J. kat. 3148 1 
314/48. 

b) księga eruntows gminy kat. Zabrzeż 
przy sądzie powiatowym w Starym Sączu 
prowadzomi, przez dopisanie parceli buds- 
vłanej l. kat. 120, wreszcie 

c) księga gruntewa gm. kat. Dąbrówka 
w okręgu sądu powiatowego w Nowym Są- 
czu prowadzona, przez dopisane parcel grun- 
towych J. kat. 1477, 1478, 1479, J48i, 
1482/1, 1482 2, 1483, 1485, 1486/1, 486 2, 
1486/3, 1487, 1468, 1489, 1490, 1491, 1497 
że wpisy w sporządzonych dla powyższych 
parcel nowych wykszach hipotecznych bę- 
63, mieć skutek wpisów h:potecznych, poczy- 
nając od dnia 20 grudnia 1898, i że od tego 
dnia wolno je przegiądać w wymienionych wy- 
20% sądach hipotecznych jak również, Że Od 
tego dnia wszelkie nowe prawa własności, za- 
stawu, czy jakiehądź inne prawa hipoteezn , 
Odnoszące się do powyższych nieruchomości, 
Jedynie przez wpisanie do tych wykazów mo- 
gą być nabyte, ograniczona, przeniesione lub 
wykreślone. 

Wprowadzzjąc zarazem, celem ustalenia 
powyższych wykazów hipotecznych, postępo- 
wanie sprostowawcze, 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkiech, którzyby na podstawie 
Jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, cheieli uzy- 
skać jaką zmiane wpisów hipcteeznyech, odno- 
szących się do stosunków własności lub po- 
siadania, bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub pr:episanie, przez spro- 
stowania oznaczenia nieru*homości, lub połą- 
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić miała. 

b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciom powyższych wykazow nabyl: do jakiej 
nieruchomości do tych wykazów wpisanej, lub 
do jej części jakia prawo zastawu służebność 
lub iune prawa do wpisu hipetecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do dawneg: 
stanu biernego należące, wpisane być mają, 
a już przy założeniu nowych wykazów tamżu 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się do właściwych sądów hipotecznych 
najdalej do 1 kwietnia 1899. gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchylenia tego ter- 
minu jest utrata prawa do poszukiwania zglo- 
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, któ- 
re prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowych wykazach hipotecznych zamieszezo 
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
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dłużonym, ani do pierwotnego stanu przywróco- 
nym; a od obowiązku zgł szenia się w tym 
terminie z pomienionami prawami lub roszeze- 
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mają e prawo było już może zapisane w da- 
wniajsze księgi, albo było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej lub jest przedmistem docho- 
dzenia, wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej. 
Kraków, 29 listopada 1898. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 286 (7981) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 


gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsan⸗ 
waltſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der 
Nummer 338, IX Jahrgang, der periodiſchen 
Druckſchrift: „Deutſches Tagblatt. Oſtdeutſche 
Rundſchau“ vom 7 December 1898 enthaltenen 
Artikels: „Von den Hochſchulen“ unter der 
Marke „Der Inaugurations⸗Eommers der Gra⸗ 
zer Uninerfiräv” in der Stelle von „Die Abge 
ordneten“ dis „keine Urſache“ das Verbrechen 
nach $ 65a St. G. begründe, und es wird 
nach $. 493 St. P. O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Be⸗ 
ſchlagnahme nach $ 489 St P. O. beſtätigt 
und nach 8. 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 8 December 1898. 


Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preßgericht 
hat auf Autrag der k. k. Staatsanwallſchaft ers 
kannt, daß der Jahalt der in der Nummer 
50 (352) der periodiſchen Druckſchrift: „Pſchütt! 
Caricaturen“ vom 10 December 1898 enthais 
teuen Artikel, und zwar J. des Gedichtes: 
„Brautnacht“ (Seite 2, Spalte I) zur Gänze 
jammı Illuſtrauon; II. der Novellette: „Hier 
ijt ein Bimmer zu vermiethen“ zwei pointeloſe 
Wiener Geſchichtchen (Seite 2, Spalte 3, und 
Seite 3, Spalte 1) in der Stelle von „Ein 
Wiener“ bis „gebeten hätte“ das Vergehen nach 
$. 516 St. ©. begründe, und es wird nach § 493 
St. O. P. das Verbot der Weiterverpreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
nach $. 4+9 St P. O. bejtótigt und nach $. 
37 Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſirten 
Exemplare erkannt. 

Wien, am 8 December 1898. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preßgericht 
hat auf Antrag der kk Staatsanwaltichaft 
erkunnt, daß der Inhalt der in der Numme 
35 der pexiodiſchen Druckſchrift: „Volkstribüne“ 
vom 8 December 1898 enthaltenen Artikel mit 
der Aufſchrift: I. „Niederöſterreichiſcher Katho⸗ 
likentag“ in den Stellen von „Mag mag“ bis 
„ſeiner Apoſtel“ und „Wie dem ſagenhaften“ 
bis „des Volkes“; II. „Ehronik der Exeigniſſe“ 
in der Stelle von „Obawar uns“ bis „dem 
Militärismus!“, und zwar ad I. das Vergehen 
nach § 303 St. G. und ad IL das Vergehen 
nach $. 302 St G begründe, und es wird nach 
$. 393 St. P. O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
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ſchlagnahme nach $ 48 St. P. O. beſtätigt 
und nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der jatfirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 10 December 1898. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Katſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erfannt, daß der Inhalt des in der perio- 
diſchen Druckſchrift: „Deutſche Flugblätter für 
Leſer aller Stände“, 5. bis 12. Blatt 1548, 
enthaltenen Artikels: „Oeſterreich und das 
Deutſche Reich“ in der Stelle von „Seit jenen 
erſten“ bis „ſagt das Dichterwort“ das Verbrechen 
nach S$ 58 e, 59 e und 65a St. G. begründe, 
und es wird nach § 493 St. P. O das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach $. 489 St. P 
O. beſtatigt und nach §. 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 10 December 1898. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 19 Novem⸗ 
ber 1898, Pr. 474, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Zeitſchrift: „Probuzeni* vom 
16 November 1898 wegen der Artikel: „Lekce 
denutcianium* und „Sloupy“ nach $$ 308, 
491, 493 St. G. und Art. des Geſetzes vom 
17 December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 
1863, verboten. 


ö Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 No⸗ 
vember 1898, Pr 476, die Weiterverbreitung 
der Nummer 49 der Zeitſchrift: „Siry* vom 
19 November 1898 wegen des Artikels: „Pre- 
klad 2 latiny“ nach $$ 491, 493 St. G. und 
Art. V des Geſetzes vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Eger het mit den Erkenntniſſen vom 6 Decem- 
ber 18:8, Pr. 228, 229 und 230, die Weiter- 
verbreitung der Nummer 94 der Zeitſchriften: 
„Neudeker Nachrichten“ und „Falkenau⸗Kö⸗ 
nigsberger Volkszeitung“, ſowie der Nummer 
83 der Zeitſchrift „Neudeker Nachrichten“, 
ſämmtlich vom 30 Nebelungs 1898, wegen der 
Artikel: „Patriotismus“ „Zum 2 December“ 
und „Karlsbader Röntgenſtrahlen“, ſowie wegen 
der Notiz im Briefkaſten: „Ungemein höfliche 
Vitte an den Herrn Staatsanwalt Koſtial“ und 
der Notiz im Eingeſendet: „Die Thätigkeit 
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unſeres Herrn Staatsauwaltes“ nach $$ 65 a, 
300 und 302 St. G. verboten. 


Zl. 287 (8018) 

Das k. k. Oberlandesgericht in Wien 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 November 
1898, D. 20%, die Weiterverbreitung der 
Nummer 46 der Zeitſchrift: „Linzer Montags⸗ 
poſt“ vom 14 November 1898 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Schönerer“ nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniffe vom 4 Decem⸗ 
ber 1898, Pr. IX 142, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7505 der Zeitſchrift: „L’Iadi- 
vendeute* vom 29 November 1898 wegen des 
Artikels: „La lettera d' un patriota austria co“ 
nach $ 63 St. G. verboten. 


BI 288 , (8047) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 340 der periodiſchen Druckſchriſt: „Oſtdeut⸗ 
ſche Rundſchau“ vom 9 December 1898 ent- 
haltenen Artikels: „Gerichtsſaal“ unter der 
Marke: „Magiſtratsdirector Tahau — freige⸗ 
ſprochen“ in der Stelle von „Dies hat wahr⸗ 
ſcheinlich“ bis „nicht vergelfen werden“ das Ber- 
gehen nach §. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach §. 489 St. P 
O. beſtätigt und gemaß $. 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der jaifirten Cxemplare erkannt. 
Wien, am 13 December 1858. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k Staatsan⸗ 
walijchajt erkannt, daß der Inhalt des in der 
Nummer 12 der periodiſchen Druckſchrift: „Der 
Kyffhäuſer“ vom December 1898 auf Seite 6, 
Spalte 1, enthaltenen Artikels: „Mittheilungen 
der wehrhaften Vereine deutſcher Studenten“ 
unter der Marke „Academ⸗techniſche Verbin⸗ 
dung „Oſtmark“ in Graz“, und zwar in der 
Stelle von „Sie muß uns“ bis „Vate land“ 
das Verbrechen nach § 65a St. G begründe, 
und es wird nach § 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k. Staatsanwaleſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach $. 489 St. P. 
O. beſtätigt und nach $. 37 Pr G. auf die 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 13 December 1898. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 De⸗ 
cember 1898 Pr. V 11, die Weiterverbreitun⸗ 
der Nummer 101 der Zeitſchrift: „Iden Italiana“ 
vom 3 December 1898 wegen des Artikels: 
„I Provoeatori* ſowie wegen des Artilels ohne 
Titel von den Worten „Un telegramm“ his 
zu den Worten „la mano all’ elemos.na* nach 
$$ 300, 302 und 491 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 14 November 
1398, Pr. 463, die Weiterverbreitung der 
Nummer 90 der Zeitſchrift: „Radikalni Listy“ 
vom 9 November 1898 wegen des Artikels: 
„V Praze, 8 listopadu“ nach $ 65 a St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 Novem⸗ 
ber 1898, Pr. 468, die Weiterverbreitung der 
Nummer 48 der Zeitſchrift: „Sipy“ vom 12 
November 1898 wegen der Artikel: „Ze zivota 
prazskeho“, „Moudrost rakouska“, „Kosa na 
kamen“, „Plane belohorske“, „Nemecka ka- 
pela v slovanske Praze“, „Z Bile Hory“ und 
„Rozvrh dno“ nach $$ 302, 491, 493 St. G. 
und Art. V. des Geſezes vom 17 December 
1862 Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 19 No⸗ 
vember 1898, Pr. 472, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 17 der in Berlin erſcheinen⸗ 
den Zeiiſchrift: „Neues Leben“, Anarchiſtiſch⸗ 
ſocialiſtiſche Wochenſchriſt, vom 29 1 ctober 1898 
nach $$ 58a, 59e und 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Novem⸗ 
ber 1898, Pr 479, die Weiterverbreitung der 
Nummer 93 der Zeitſchrift: „Radikalm Listy“ 
vom 19 November 1898 wegen der Artikel: 
„Demonstrace“, „Urednieke touhy* und „Cech 
v Praze a bursaci v Praze* nach $$ 65, 300, 
302, 491, 493 St. G. und Art. V des Ge- 
ſetzes vom 17 December 1862, Nr. 8 R. G. 
Bl. ex 863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 No⸗ 


vember 1898, Pr. 478/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Zeitſchrift: „Nove Listy* 
vom 19 November 1898 wegen der Artikel: 
„Jak se chranit?, „Rothes Kreuz, armada a 
my“, „Korunevany eskamoter*, „Vyzuam»- 
nani“ und „Zidovsti akademiei ve Vidni“ 
nach $$ 63, 302, 300, 491 und 493 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 November 
1898, Pr. 482, die Weiterverbreitung der 
im Verlage des Ueberſetzers erſchienenen, bei 
Em. Stivin in Prag gedruckten Druckſchrift: 
„Aphrodita“, Mravy antieke Roman za zivota 
antiekych kurtisan. Prelozil Stanislav K. Neu- 
mann. Sesit IV, nach $ 516 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Novem⸗ 
ber 1898, Pr. 483, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 24 der Zeitſchrift: „V Pred" vom 
23 November 1898 wegen der Artikel: „Hier“ 
und „Na pranyrı“ nach $$ 302, 491, 493 St. 
G. und Artikel V. des Geſetzes vom 17 De⸗ 
ac 1862, Nr. 8 R. G. BI ex 1863, ver- 
dien. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 Novem- 
ber 1898, Pr. 489, die Weiterverbreitung der 
Nummer 95 der Zeitſchrift: „Radikalni Listy“ 
vom 26 November 1898 wegen des Artitels: 
„Ponizena deputace“ nach 55 491, 493 St. 
© und Art. V des Geſetzes vom 17 December 
1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Ertenntniſſe vom 6 December 
1898, Pr. 22%, die Weiterverbreitung der 
Nummer 96 der Zeitſchrift: „Aſcher⸗Zeitung“ 
dom 30 November 848, wegen der Artikel: 
„Politiſche Rundſchau“ und „Baron Leiten⸗ 
berger“ nach $3 63 u, 65 a St G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Decem⸗ 
der 1898, Pr. 231/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 94 der Zeitſchrift: „Bote aus dem 
Egerthal“ vom 3 December 1898 wegen des 
Artikels: „Schach dem Dreibund!“ nach §§ 65 a 
und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Ertenntniſſe vom 6 Decem⸗ 
ber 1898, Pr. 226/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 276 der Zeitſchrift: „Karlsbader Ba⸗ 
deblatt” vom 3 December 1548 wegen des 
Artikels: „Schach dem Dreibund!“ nach $3 65a 
und 302 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Decem⸗ 
ber 1898, Pr. 225 2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Zeitſchrift: „Unverfälſchte 
deutſche Worte“ vom 1 Julmonds 2011 (1898) 
wegen der Artikel: „An ſeinem Sarge“ und 
„Prophetiſche Seher find die k k. öſterreichiſchen 
Zeitungsſchreiber nicht!“ ſowie wegen der No⸗ 
tizen im Briefkaſten: „Baumeiſter L. iu V.“, 
„Hans K. in Ick“ und „K. L. in Sarajevo 
nach $$ 58 c, 59 e, 63, 65a und 305 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 
December 1898, Pr. 221, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 81 der Zeitſchrift: „Nord⸗ 
böhmiſche Volkszeitung“ vom 30 November 1898 
wegen des Gedichtes: „Hurrah Alldeutſchland 
a nach $$ 58 e und 59 e St. ©. ver- 
oten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 No⸗ 
vember 1898, Pr. 65, die Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der in Milwankee erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Domacnost” vom 2 November 
1898 nach § 493 St. P O. verboten. 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Dee 
cember 1898, Pr. 32, die Weiterve breitung 
der Nummer 23 der in Pardubitz erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Hlasy ze Siona“ vom 8 December 
1898 wegen des Artilels: „Papezska kletba“ 
nach §. 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkennt >, 9 De⸗ 
cember 1858, Pr. 4802, die Weiterverbreitung 
der Nummer 23 der Zeitſchrift: „Selske 
Hlasy* vom 8 December 1598 wegen der Artikel: 
„Le jha zidovskeho, vysvobodme sr!“, „Co 
noveho ve syvets?* und „Z okoli Benesova a 
Bukove“ nach $$ 302, 305 St. G. und Art. 
III des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, Nr. 
8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 
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Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in, Augusta fozińskiego we Lwowie skargę U. 


Pife hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 De- 
cember 1898, Pr. 34, die Weiterverbreitung 
des Blattes 47 der Zeitſchrift: „Deutſche Vorfs- 


wehr“ vom 26 November 1398 wegen des Ar⸗ I. audyer ya na dzień 


tikels: „Prachatitz, Deutſche Frauen“ nach 5 
302 St. G. verboten. 


>a 4 O a S 
Rozmalie suwisczezeaia, 


L.cz. T. 45/98 (5) (7945 3—3) 

C. k. Sąd krajowy epwilny we Lwowie 
Oddz. VII prosiuje swoje og'oszen* 2 dia 
18 października 1898 T. 45/98 (8) zamie- 
szczone w numsiach 248, 245 i 250 G42 
lwowskiej z roku 1598 a odnoszące się do 
amortyzacyi obligaryj indemsizacyjnych Gal 
wschodniej Nr. 8026 lit. A. na 400zł. tudzież 
Nr. 8900, 11256 i 40458 ro 100 zł. w. a. 
winkułowanych na rzecz kaucyi służbowej 
e. k. kontrolora podatkowego Adama Pochmar- 
skiego w ten sposób, że przedłożenia lub wy 
kazanie praw do tych obligacyj w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i 8 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w są- 
dzie tutejszym nastąpić ma, a nie w przesiagu 
lat trzech, jak to mylnie w powyższem ogło- 
szeniu podano. 

Lwów, dais 12 listopada 1598. 


L. cz. T. 45/98 (1) (1953 8—-8) 
C. k. Sad krajowy w Krakowie ne 
prośbę Dawida Buchnera wzywa posiadacza 
weksiu z daty Kraków, dnia 29 grudnia 1897 
na kwotę 416 zł. w. a. opiewającego, za 6 
miesięcy od daty płatnego, a przez Jakóba 
Blódera i Mariema Prüwer akceptowsnego, 
aby takowy przed upływem čni 45 od dania 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej" 
licząc tem pewniej w tut. sądzie okazał, 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
powołany weksel na ponowne żądanie po- 
dającego za umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywiiny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 października 1898. 


L. ez. T. 48/98 (1) (7983 2—3) 

C. k. Sąd krajowy na prośbę Anny z hr. 
Działyńskich hr. Potockiej i Antoniego hr. 
Potockiego w Olszy wzywa każdego, ktoby 
posiadał police asekurscyjną Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie z daty 
Kraków 22 lutego 1877 j. 7044 na 20.000 
zł. w. a. na okaziciela opiewającą, w której 
zabezpieczającą i zabezpieczoną jest Anna 
Zofia z hr. Działyńskich hr. Potocka, ażeby 
takową police w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni liczące od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w tut. sądzie przedłożył, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie polica powyższa za umorzong uznaną 
zostanie. 

Kraków, dnia 26 listopada 1898. 


L cz. VIL 3 p. 1/94 (18) (7910 23) 

0. k. Sąd obwodowy oddział IV. w 
Przemyślu zawiadamia niewiadomych z miej- 
sca pobytu Antoniego i Ignacego Kraśmań 
skich z których pierwszy około roku 18-0 
był ezeladnikiem kowalskim u kowala Zmu- 
dziekiewicza w Jaro ławiu, drugi około roku 
1860 był strażnikiem kolejowym w Buds 
peszcie (Węgry), że pp Stanisław i Jan Fer- 
dynand Zawadzki wnieśli do tut. sądu prośbę 
o uznanie tychże za zmarłych 

Zarazem wzywa sąd Antoniego i Igna- 
cego Kraśniańskich, aby w przeciągu 1 roku 
od dnia ogłoszenia edytku licząc w tutejszym 
sądzie się zgłosili lub ustanowionemu dla 
nich kuratorewi Panu er Błażowskiemu aw. 
w Przemyślu, wiadomość o sobie dali, gdyż 
w przeciwnym razie na ponowne żądanie Sta- 
nisława i Jana Ferdynanda Zawadzkich za 
zmarłych uznani zostan 

rzemyśl, 14 listopada 1898. 


L cz. C. XII. 1206/98 (4) (8053 2—-3) 
Przeciw Józefowi Kisiel, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego Sek I we Lwuwie 
przez Majera Rechesa p zew o zapłacenie 
kwoty 166 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
Na podstawie pozwn zastała wyznaczoną 
Isza audyrneya na dzień 31 października 1598 
o godzinie 9 rano w tym sądzie sala Nr. III 
Celem strzeżenia praw Józefa Kisiela, 
ustauawia się pana dr Bronisława Michale- 
wskiego, adwokata we Lwowie, kur:torem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XII. 
Lwów, dnia 12 września 1898. 


L. cz. C. XI, 1481/98 (2) (7976 2—3) 

Przeciw Maryi br. Hagen, ostatnimi 
czasy we Lwowie przy ul. Kraszewskiego za- 
mieszkałej, obeenie z miejsca pobytu niezna- 
nej wniosła do tus. d. 31 października 1898 
Fudacya St. hr. Skarbka, przez adw. dr. 


48 et. z tytułu zaległego czynszu sajmin. 
Wy:naczona na podsiawie tej skargi 
21 listopara 1898 z 
powodu niecdoręczenia pozwu dla pozw-nej 
upłynęła bezowocnie. 

Na wniesek poinomocnika powódki ca- 
lem strzeżenia praw br. Maryi Hagen, usta- 
nawia się kuratora w osobie adw dr. De- 
rynga we Lwowie. 

Ustanowieny niejejszem «orator w 
wyższej sprawie zastępować ma pozwaną na 
tejze koszt i niebezpieczństwo tak dlugo póki 
pozwana ulbe sama w sądzie się nie zgłosi 
lub też pełnomocnika swego nie ustanowi. 

C. k. Sad powiatowy S. I, Oddział XI 


iwów, dnia 21 listop da 1893. 


g0- 


L cz. firin. 548 (7975) 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oznajmia, ża w roku 1899 wpi- 
sy do rejestru handlowego będą cgłaszane w 
„Gazeei» lwowskiej“ w „Wiedeńskiej gazecie“ 
i w „Przegigdzie prawa i adminisiracyi", 
wpisy zaś do rejestru spółek gospodarczych 
i zarobkowych w „Gazecie !wowskiej*. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Stanisławów, 12 grudeia 1898. 


L cz IV. 49 1998/98 (2) (7963 1—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Olekse 
Bojka wzywa się, ażeby się Go spadku po 
zmzarłoj dnia 21 sierpnia 1891 w Krasnej 
siostrze swejej Katarzynia Nahorniak urodz 
Bojko w ciągu roku tam pewniej się zgłosił 
ileze po bezskuteczrym upływie tego terminu 
postępowanie spadkowe w jego imieniu % u- 
stanewionym dlań kuratorem Onuf-yra Bolka 
zostanie przeprowadzono. 

©. k. Ssd newiatewy, Oddzisł I. 

Delatyn, dnia 18 sierpnia 1898, 


L. cz. firm 917/98 (1958) 

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasz”, ' 23 listopada 1898 wpi- 
sang została do rejestru dla firm spółkawych 
firma handlowa „Paweł i E fis Marball dzier- 
żaws propinacyj, restanracya i grajalernia w 
Krasiczynie ze spółka ta rozpoczęła swe 
czynności z dniem 1 stycznia 1893 a jewny- 
mi pölniksmi sa Pawel Marballi Zofia Mar 
hali cbois knpoy w Krasiezynie i że oboja 


jiylko razom mz prawo vasterywas srółkę 


Przemyś!, 8 grudaia 1898. 


L. cz. firm. 706/98 (2) (1957) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iz na dniu 10 września 

18 ˙8 wpisaną została do rejsswu dla firm po- 

iedynezych firms handlowa „Nathan Oitron 

przedsiębiorstwo budownictwa w Przemyśla”. 
Przemyśl, 3 grudnia 1898. 


L. ez. fir. 914,98 (7956) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż pod dniem 21 listope a 
1898 przy firmie Towarzystwa kredyto ego 
w Jarosławiu wybór dwóch rowyeh zastęp- 
gów Dyrektorów tegoż Towarzystwa Szulima 
Leinwanda i Chaskla Singera, kupców w J 
rosiawiu do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych ? gospodarczych wpi- 
Sa został. 

Przemyśl, 3 grudnia 1:98. 


L. cz. firm. 888,98 (2) (7955) 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy po- 
leca wpisanie do rejestru dla firm pojedyn- 
czych firmy „G. Matzner“, której używać bę- 
dzie Godel Matzuer, jako właśsieiel handlu 
drzewem w Pıdgorzu podpisując takową: 
„G. Matzner“ 

C. k. Sąd krajowy jako handl 
Oddział III. 
Lwów, dnia 9 lipca 1898. 


L. cz. Cw. IV. 3017/93 (2) (8014) 

Przeciw p. A olf. Soblowi, króreg:: 
miejsca pobytu jet niezusne, wniesonym 
został do e. k. sądu krajowego jako bandio- 
wego we Lwowie vrzrz firmę Armatur n und 
Mischinenfabris Artivugevel schaft vormals J. 
A Helbert pozew o zabezpieczenie sumy 
wekslowej 1000 zł. w. a. z pn. 

Na pocstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu aby zaskarzoną siwię wekslową 10 0 zł. 
a. W. w terminis trzech dni pod rygorem 
egzekucyi zapłaci, lub w tymże Czesieswe za- 
rzuty walósł 

. (elem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się Pana adw. dr. Maurycego Rytha we 
Lwo ie kuratorem. 

Tenże knrator zastępywać będzie ku- 
randa w rzecznej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeńst*o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jsko handlowy 

Oddział IV. 

Lwöw, dnia 28 listopada 1898, 


L. Prez. 11101 23/98 (25) 
XI. 145198 (1) o zapłacenie kwoty 59 zł | 


zr skr A A A AO ———— 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie | rządzenia. ; 


czyni nimiejszem windomem, Ze dla całego 
swego ckregu xa rok 1599 ustanowił stopę 
procentową, że do oszacowania takich real- 
nosei, na których się nie znajdują budynki 
lub takich rolayeh i lasowych gospodarstw 
kiórych wsrtość wedle akt sądowych +dawniej- 
"zych oszacowań, akt spadkowych lub kon- 
traktów kupis) lub wedle stesunków sądowi 
znanych kwety 500 zł nie przekracza, jeden 
tylko znawca sądowy użytym być może, o ıle 
wedle $ 143 ust. 1. ord. egzek. nie muszą 
być do vszacowasia dwaj znawcy wezwani, 
lub o ils iane względy za wezwaniem dwóch 
snawców zie przemawiają. 
Kraków, dnia 13 grudnia 1898. 


L. ez. firm 305 poj. I. 470 (7914) 
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie (Od. 
dział IV.) podaje do wiadomości, Zu równo: 
cześnie uskutecznionym został wpis w reje- 
strze handiowym dla firm pojedynczych firmy 
„Elias Baron przedsiębiorstwo eskomptu we- 
sli w Tarnowie“, której dzierżycielem jest 
p Eliasz Baron kupioe w Tarnowie. 
Tarnów, dnia 5 listopada 1898. 
L. 3706 (8182) 
OGŁOSZENIE! 

W myśl $. 80 ust. o Reprez. po- 
wiat. podaje się do powszechnej wia- 
domości, że budżet Reprezentacyi po- 
wiatowej na rok 1899 został wyłożony 
w kancelaryi Wydziału powiatowego 
dla przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie, w godzinach urzędowych. 

Wydział powiatowy. 
Stanisławów, d. 20 grudnia 1898. 
L. 2143 (8183) 
OGŁOSZENIE. 

W zastosowaniu się do $. 30 ust. 
o repr. powiatowej Wydział powiatowy 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie Staromiejskim, że budżet 
powiatowy na rok 1699 został wyło- 
zony w biurze Rady powiatowej, po- 
cząwszy od dnia dzisiejszego, przez dni 
14 i może być przegladanym. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Siaremiasto, 17 grudnia 1898. 

Prezes: Bielański. 


L. ez. III 144/97 (4) (7888 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od 
dział V. oglasıe, Ze na prośbę Agnieszki 2 
Wolaków Opały wdrożunem został» postepo- 
Welle celem ustania za zmarłego niewiado- 
mego z Życia i miejsca pobytu Filipa Opały 
z Przyszowa kamerslnego pochodzącego, któ- 
ty wedle przeprowadzonych dochodzeń na 
wiostę roku 1594 poszedł na flisi w ezer- 
weu roku 1:94 w Warszawie miał umrzeć. 

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
jakąś wiadomość o nieobecnym mieli, aby o 
niej tuteiszemu sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Fischler..wi w Rzeszowie do dnia 30 gru- 
dnia 1899 donieśli, po apływie bowiem tego 
terminu będzie orzeczone, co do prośby o u 
znanie śmierci. 

R:eszów, dnia 12 listopada 1808. 


L. 2259/97 (7973 2—8 

C. k. Sad powiatowy w Zbarażu podaje 
do powszechnej wiadomości, ż Mirta Koza- 
zuk vel Kowalczuk zmarla w D browodach 
dwa 18 listopada 1850 z pozostawienem ma 
jatku, nie pozosiawi Sz) rozporządzenia osta- 
une) woli, a do spadku po niej ps olani +a 
między innymi P-tro Wołoszyn i Marya Kar- 
powicz 

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest są- 
dowi znacem, przeto W wa się ich, ażeby 
w ciągu ruku liczą”, od trzeciego ogłoszenia 
niuiej zego edyktu. zgłosili się do tut. sądu 
i oświadcz ne do spadku wnieśli, gdyż w ra- 
ne przeciwnym rozprawa spadkowa 2 ustano- 
„joaym dla nich kursorem Afianasum Ozor- 
nm w Dubrowodarh zostanie uk: ńczeną 

Zwaraż, dais 30 czerwca 1897. 


L ez. IV. 374/97 (1) (7974 2—3) 

Wzyw+ Się DiezDany 2 miejsea pobytu 
Tekle Grebas aby W ciągu roku oświadczyła 
ię do spadsu po Swonn ojen s p Daytrze 
Chomycz w P repelińeach dma 20 marca 
1895 beztestamentaluie zmarł: m, pozostałego 
vdyZ inaczej spadek ten z głaszającymi się 
spadkobiercami i jej kuratorem dr. Naglerem 
adw. w Zborowie, pertraktow:ny będzie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Zborów, dnia 24 pazdziernıka 1898. 


L. 16599/97 (7968 2—38) 

C. k. Sad powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Wasyl» Sypiuka, że ojciec jego Semen 
Sypiuk Dmytra zmarł w Kluczowie wielkim 


(8144) |19 grudnia 1884 bez ostatniej woli rozpo- 


x 


Wzywa się Wasyla Sypiuka, aby w prze- 
ciągu jeduego roku od dura ogloszenla edyktu 
do spadku się oświadczył, gdyż w razie prze- 
eiwarm spadek ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Dmytrem Kuszmelukiem pertraktowanym bę- 
dzie. 

C. k. Sad powiatowy. 

Peczemżyn, 23 grudnia 1897. 


L. cz. 374/92 (47) 7962 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że dnia 25 marca 1892 zmarł w 
Tarnowie Jskób Dawidowicz bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tut. 
sądowi nie są zuani przeto wzywa się wszyst- 
kich którzyby do spadku tego jakie prawo 
dziedziczenia mieli, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od duia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu do spadku tego się zgłosilii prawny ty- 
tuł wykazali, gdyż w razie przeciwnym postępo- 
wanie spadkowe z ustanowienym kuratorem p. 
adw. Offneram w Tarnowie i ze zgłoszonymi 
spadkobiercami którzy prawny tytuł do spadku 
wykażą przeprowadzone, a część nieobjęta 
ewentualnie zaś cały spadek jako bezdzie- 
dziezny Państwu przyznany będzie. 

Tarnów, dnia 4 maja 1898. 


L. cz C II 811/98 (1) (8164) 

Przeciw Henrykowi Cordier, nauczycie- 
lowi języka francuskiego, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wpiesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Krakowie przez Andrzeja 
Mrozowskiego w Krakowie Szewska 9, pozew 
o 150 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19 styczzia 1893 godz. 9 
rano. 

Celem strz: żenia pra pozwanego, usta- 
nawia sie pana adw. dr. Lauba w Krakowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 14 grudnia 1898. 


L. cz. C. I 64/98 (1) (8176) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 


| Buczka zawiadamia się, ż3 przeciw niemu Jan 


onezak wytoczył pozew z dnia 3 grudmia 
1893 C. I 64/98 (I) o zapłacenie kwoty 110 
zł, na który termin do rozprawy ustnej w tu- 
tejszym sądzie powiatowym na dzień 8 lutego 
1839 o godz. 11 rano wyznaczono. 

Jana Buczka będzie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo ustanowiony d'ań kurator Wła- 
dysław Krasicki z Rademysla tak długo za- 
stępował, aż sam czynnie wystąpi: lub wymieni 
pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 19 grudnia 1898. 


G. Z. T. 9/98 (1) (8024 1—3) 

Vom k. k. Kreisgerichta ia Wadowice 
wird auf Ansuchen des Michael Naumann de 
pr. 4 Dezemb r 1898 Geschäftszahl T 2/95 (1) 
das Amortisirungsve fahren bezüglich der zwei 
von Mr hael Neumann auf den Bsatrzg pr. je 
500 Gulden 5 W. aceeptirten in Biala am 
| Dezember 1898 ausgestellten, am | Februar 
und ! Juni 1899 fälligen, mit Unterschrift 
des Ausstellers jedoch noch nicht versehenen 
Wechsel, eingeleitet, und zugleich werden 
alle diejenig-n, welche die erwähnten Wechsel 
im Han ten haben sollten, auf eine Frist von 
45 Tage vom Tsge der Kundmachung des 
Edictes vorgaladen und ihnen aufgetragen, 
dass sie solche b anen dias-r Frist so gewiss 
vorbringen sollen, «ls sie snust auf neuerliches 
Ausuchen des Michael Neumann für nichtig 
gehalten werden. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilnng IV. 

Wadowice, am 6 Dezember 1898. 


L. cz. E VII 637/97 (8) (8066) 

Wojeiechowi Sakowi, włościaninowi 
w Begu ad Pariyń dawniej mieszkajacemu, 
w sprawie egzeku yj ej Jozefz Siedzia w Siedlen 
przew niemu o 37 gł. 50 et. =. a. ma być 
'oręczoną uchwała z dma 28 lipca 898 liczba 
zynności E VII 637/98 (1), którą pozwolono 
egzekucyę zs pomocą przymusowego ustano- 
wienia prawa zastawu, przez zamt:bulowanie 
prawa zastawu w stania biernym realności 
lwh 68 ks. gr gm. kat. Łęg ad Partyń objętej. 

Poniaważ niewiadomo, gdzie Wojcie: h 
Sak w Ameryce przebywa, ustanawia się mu, 
w ceiu sirzeZenia praw, kuratora w osobie 
pana adw, dr. Mütza-w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Saka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 10 listopada 1398. 


mlernieze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwon*ów | 
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porvwatne. 


- Jedwab Henneberga 


prawdziwy tylko wtedy, jeżeli wprost z moich fabryk 
pochodzi. 


Czarue, biaie i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do 
zł. 1465 «2 meter — gładkie, prażkowane, wspaniale ormamentowane, 
adamaszki ita. (ok lo 240 rozm. gatunków i 2000 rozm kolorów i deseni. 
Na suknie i bluzki z fabiski. Dia prywatnych przesyłki franko i oelone. 
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102 


Podwaine porto po-ztowe do Szwajcaryi). 


Prakseda J Sozańskich Sena K 


J Do P. T. Właścicieli koni 88 
Rynek 8, I. piętro ; 


u deželi Wielmożny Pan | 
Jak w latach poprzednich, tak i obe- l Ba ery en Se 
W : O j „ dery na konie 
enie udziels lekeyi wszystkich tańców WW = | kupić, zechce Wieimo- 
w salonie swym dla kołek oddzielnych, | | [Ai ZZM pie WESA p 
w zakładach naukowych męzkich i żeń- | EEE an en 
skich, oraz w domach prywatnych. ; 25 


Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogromuy wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 


— A LOUVRE 


z; nowo 
i SOC: 


i raty bez podwyższenia © 

Ba cen dywany, purżyery, chodniki, koidry ga 

A watowana, kspy na stoły i łóżka», koce, ÉS 

Ą dery nz Kone. jakoież wszelkie. artykuly $ 
potrzebna do urządzenia domowago 

w skisdzie dywanów 835 

s  „TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ z 

g Lwów, al. Sykstuska 6( Passż Hausmana) 9 

yła się cenniki gratis i franko. $ 


bogara ilustr 


FM 


ODWONIAJĄCY | 
suie ı utrzymuje zęby. 
yjemna won. 
Jedyny ktory leczy 
! 
I 
| 


0 i a = SEE Kr SĄ 


; BOL ZEBÓW 
PROSZKI i PASTA do ZEBOW SUEZ 


UCALYPTA -—-WODE do TOALETY / Rosliny Eucalyptus. 
w Paryżu, rue dz l' Habiquier, 14. 
rr 
We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiörskiego, Ruekera, Ehrbara I w magazynie 
perfum p. Ignacego Jahla. 


Najtańszy szład towarów 
opiycznmych i mechanicznych 

B. KOPERNICKIEGO | 
we Lwowie, mae Halicki leaba 1 
poleca po cenach | 


Lajtańszych oku- | T Tage IRK JĘKJĘ e KERN! | 
js ere. ER A e eee eee 
msty, ame- i = 35 | 
try, eieplomierze | w gólna A R | 
wikroskopy, lupy | z wschodnich i innych | 
kompasy, taśmy | obcych i krajowych | 
dywanów, portyer, | 
firanek i chodaików, | 
otwarta przez cały | 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryezuem j 
oświetleniu. Wstęp : 
walny. Zdumiewaja- | 
eo tanie ceny sa na | 
»szystkich towarach | 
dokiadnie nwidocz- | 
15% nione. Ulgi w spla- | 
grach wedie umowy. * 
Uprasza się każdego | 
5 5 ZĘ kto cos zakupić pra- 
„Maison de Nouveautes“ Madame | gnie, by „BB obajrzał tę wystawę. Na prowincyę | 
4 ; cenniki darmo i opłatnie. isty adresować należy: | 
"=. Be en „ 3. A |Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, | 
LWÓW, DIBG AZANUBY i 0. Í nl. Sykstuska (Pasaż Hrusmene). | 
Ka U Ró | 


Bank dla ego, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką, we Lwowie, został w skutek uchwały walne- 
go zgromadzenia z dnia 15 grudnia 1898 rozwią- 
zany. Jeżeli kto ma pretensye przeciw Bankowi, 


niech się zgłosi u Stowarzyszenia. 
Zarząd: 
Dr. Henryk Gottlieb Adolf Rappaport 


dyrektor. sekretarz. 
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alekıryezuych. Zamówienia z prowiucyi załatwia į 
punktualnie odwrotuą poczią. Wszelkie naprawy ) 
najtaciej i najrychlej. 38 | 


w fuirzanyca towarsen, 


L. cz. Prez. 18340 98/15 (8077 2—8) 


C k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie rezpisuje rozprawę ofertową 
na oddanie w drodze przedsiębiorstwa z wiosną 1899 r. rozpocząć się mającej budowy era- 
ryalnego gmachu na umieszezenie e. k. sądu powiatowego z aresztami i e. k. Urzędu po- 
datkowego w Zborowie pod następującymi warunkami: 

1. Ogólna suma kosztorysowa — po potrąceniu kwoty 1023 zł. 88 et w. a. na koszta 
kierownictwa budowy, wygotowenia planów i kosztorysów — kollaudseyi i na nieprzewi- 
dzisne wydatki — wynosi okrągło 67480 zł. w. a. 

2. La podstawę umowy o wykonanie budowy wzięte będą ceny jednostkowe nie zaś 
suma ryczaltowa. 

3. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrsehunku mają służyć za podstawę zatwier- | 
dzone przez e. k. Ministerstwo Sprawiedliwości plany i kosztorysy — które, jak równie ogól- | 
ne i szczególne warunki budowy — przejrzeć można w biurze e. k. kierownictwa bu 'owy | 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie —ul. Batorego . il, 

4 Oferty — podpisane przez of-renta, zawierajzee a) imię i nazwisko, zatrudnienie i 
miejsce pobytu of-renta, b) oświadczenie iz oferent p ddaje sie bez zastrzeżenia wszytkim 
znanym mu warunkom budowy oraz c) wadyum w wysokości 5% ogólnej ceny kosztoryso- 
wej, — wnosić należy do powełanego wyżej kierownictwa budowy najdalej do dnia 30 gru- | 
dnia 1898 go z. 12 w południe. | 

5 Wybór i zatwierdzenie oferty przysłuża e. k. Ministerstwu sprawiedliwości j 

6. Po zatwierdzeniu oferty wyznaczony zostanie termin do zawarcia kontraktu z przed- | 
siębioreą, którego ofertę przyjęto i do tego term:nu winien on uzupełnić wadyum do wyso- | 
kości 10% ofererowanej sumy, wadyum to stanowić ma kaucyę za dotrzymanie zobowiązań 
przez przedsiębiorcę przyjętych. | 

7. Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu kolaudacyi przez e. k. Minister- 
stwo sprawiedliwości. , 

W miarę postępu robót 1 przyzwolonego kredytu może jednak przedsiębiorca otrzymać 
zaliczki na podstawia poświadczeń e. k. Kierownictwa budowy. 

Wszelkie należytości prawne przy zawarciu umowy ponosi przedsiębiorca. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1898. | 


Obwieszezenie. \ 
| 


G. Henneherga fabryki jedwabiu w Zurychuc«. k dostawca nad. 


Piwo wprost z czopa u siebie na stole 
w syżonach „Perfect“ 


(zawartości 5 litrów) 
dostarczamy bez oplaty i bez kaucyi 


Piwo woynickie 


wprost do domu. 
Piwo w syfonach 


„PERFECT“ 


zawsze hermetycznie zamkniętych, 
jest do ostatniej kropli w smaku do- 
bre, czyste i jasne. 


Syfony „Perfect* są ozdobą każdego 
kredensu. 
Zamówienia przyjmuje, 
(kart: koresvondencyjna wystarczy) 
własny Zarząd 


Zygmunta Jordana 


BE. właścieiela browaru woynickiego 


pasaż 


ER 
SE 


HASTA 
A Tad 


Hausmana l. 6. 


Lwów 
J 
Tamże przyjmuje się zamówienia na piwo woynickie 


w beczkach i oryginalnych flaszkach. 
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Próbki sysylam bardro chętnie darmo i oplatnie. 


Tutki esgaretowe „NORIS“ 


Sr ee 1027 


WI. Beidowskiego magistra ungen i chomika 


l w Krakowie, 
odznaczające się dymem Isgodnym i chlodnym, nie zmieniają 
smaku i z»pachu tytoniu, nie naciągają tluszezem i nie 
gasną szybko, wskutek tego cal-go papierosa można wy- 
palić ze smakiem. 


Do nabycia w handlach i trafikach. Y 
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A Rok założenia 1878. 0 ( 
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Władysław Ciechulski o 


we Lwowie, 


A róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej I. 2. dom kapitulny. ) i 
Vi Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie. Q 


E 4 v wielki borze na po- 
N = m a Aż w wielkim wybo p 0 
IN s ; GSG darunki na Gwiazdkę i Nowy A 
NY. Rok otrzymał i poleca po 
‚N 8 cenach nadzw :czaj umiarkowanych 0 
N 22 8 magazyn specyalno-galanteryjny ) 4 
IN 233 4 i 4 
DO Bee pod firmą: „Au bon marché“ 
N z 15 Tresmärky & Illés następca \ 

: 

E 

= 
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szwedzkiej do krajania chleka i nżytku 


N 


s — — — 
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
poleca handel S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie, plac Maryacki I. S. 


E 


udwika, Stadtn 


Poleca stę handel win In 


Kancelista sądowy, HERBATA 
pozostający w pięknej, zdrowej, górzystej oko- ów am rzeczywiście chińska przez Ros- 
syę sprowadzana o wyboruym 


licy, stacya kol-jowa w miejscu, ½ godziny | 


drogi do dużego miasta, z powodu interesów 


familijnych zamieni się na Kraków, Podee Nektar książęcy . et. 55 

lub inną miejscowuść bliżej Krakowa Lask POS Chiu. „ 75 

we zgłoszenia z podaniem warunków pod Bukiet królewski zł. 1.-- | 0) 
„Kancelista“ post. rest. Kraków 1141 Kwiat cesarski . „ 1.25 


znakomite w sma- 
erbaty;. i aromatyczną 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 


chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 


poleca 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Zarząd pasieki Antoniego Kraiń- 
skiego w Jezierzanach, powiat Bor- 
szczów wysyła w 5-kilowych blaszan- 
kach miód praśny, patoka za cenę 3 
zł. 20 et. franco. również miody do pi- 
cia jako to: dereniak, maliniak, porze- 
cznik i wiśniak w 5-kil. blaszankach 

za cenę 3 zł. 10 ct. franco. 1105 


| 


Dywany perskie i portyery || 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania | 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 
| Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. | 


cenniki darmo i opłatnie. 835 


Sposób 
wynajaywania (wywołania) u zażdych | 
skrzypiec najpięzniejszych, czarodziei: ; 
skich tonów — maty zeszyt Eoszti REY 
1 I., do nabycia tylko przez Biuro 
anonsów „Impressa“ we Lwowie, uli- | 

ca Mickiewicza 22. 1144 


arma — — — 


Tanie i dobre | 
nasze konserwy z jarzyn w pu-| 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- ; 
knietych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
Zletnie istnienie fabryki na krajowych | 
1 zagranicznych wystawach zyskały |; 
2 złote i 3 srebrne medale, są do 


ru. »iryackie butelka. 


4 wyśmienite gatunki 
pakiet 120 gramów: 


smaku 


"Także wyborny Ban ing 
śmienity Koniak prawdziwy 
francuski w 3 gatunkach 

paleca 1061 


merz Lewicki 


Lwów, ulica Trybunalska. 


Na Nafte 
naczynie gratis 


Mając na składach moich kilkaset ka- 
mionek zawartości około 60 litrów daje dla 
dogodności PT. Odbiorców z prowineyi, refie- 
ktujących na zakupno mniejszej ilości nafty 
taką kamionkę gratis. 

W naczyniu tem przechowuje się nafta 
jak najdłuższy czas bez żadnego ubytku. — Za 
dobroć towaru ręczy od 40 lat znana firma: 


Piotr Miączyński 


Lwów, Sykstuska 47. 


Przewplure W Hin. | 


Węgierskie naturalne wytrawne 
: wino butelka od 40 et. do 1 zł. 


Win a 


po 40 ct. : 
Kozolisy 


oryginalne z fabryki Hr. Drohojowskie- | 


l go we wszystkich smakach cała fiaszka , 
1 zł. 20 ct.. pół flaszki 60 ct. 


Rozolisy Gdańskie 
po Poza AU ef 


Jarzębiak i Jarzębinka 
| oryginalna flaszka a 10, poł flaszki 60 


„Leonardówkać 
znakomita stara żytnia wódka cała 
flaszka 1 zł., pół flaszki 50 et. 


nabycia we Lwowie, ua kora 13 Koniaki 
prowiacyi we wszystkich lepszych han- prawdziwe francuskie od 3.50 do 6 zł. 
Wyborny 


Fabryka konserwów 
i ogród handlowy 116 
w Lubyczy królewskiej 


(poczta, telegraf i stacya kolei Lwöw-Belzee). 


BER BRERREBEG ER: 


Resztki chodników i wysortowane 
ywany, portyery, firanki, kapy tb | 
koce, dery na konie, gobeliny ir rte | 

przedmioty dekoracyjne po cenach bye 
cznie tanich poleca BER % | 


Skład dywanów „AU LOUVRE" ® 


Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) | 
Także t na ruty bez podwyższania een. 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


EBERLE . 8 
Südfrüchte 


und Wein, passendste Geschenke für den 
Christabend und Neujahr, als: Dattelg. Fei- 
gen, Nüsse, Orangen, Limonien, verzuckerte 
Früchte, Malaga-Trauben und Meroni, alles 
zusammen 5 Klgr. blos nur um 2 fl. 50 kr. 
— Karafiol 5 KIgr. fl. 1.80. — Echten alten 
süssen Dalmatiner Rothwein für Kranke, 
Reconvalescente und Alterssebwache 4 Liter 
fl. 2.50 — Weissen Trauben Tafelwein haier 
vorzüglich gut, 4 Liter fl 2.80. IE hten 
Wein Brandwein 4 Liter fi 6 — versendet 
spesenfrei gesen Voreinsendung oder 
Postnachnahme. 1119 


J. Suttner 


Exporteur, Wein- nnd Brandwein- 
Producent 
in Görz (Küstenland) 


Z drukarni Wł. Łozińskiego u.. 


dlach artykułów spożywczych. | 
| 
| 


Rum Bremski i Jamajka 
od 1 zł. do 2.80 ct. za całą flaszkę. 


poleca znany z taniości handel | korzenny 


1 Lamani Aube 


‚ao, ul. Enz 1. à 


96 i 11 


t 
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Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. 
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 
Zlecenia nia zamiejscowe odw 9 


tüllera we Immer, 


2990099909000 0998 019g 


E4 


Fielki zbiór kolęd do spiewu © 


i ma fortepian 
pod tytułem 


„Dzień Bożego Narodzenia“ 


zebrał Fr. Barański. 
Część I. Muzyka na fortepian i do spiewu do 86 kolęd 80 str. 
Część II. Słowa stronie 86. 
Cena 1 zł 50 w oprawie 1 zł 80 et. z przesyłką o 25 et. drożej. 
Ozüobne w sześciu kolorach litografowane okładki. 


Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki Il. 


Do nabycia w każdej księgarni. S 


SS e 


m Rok założenia 1840. 
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C. k. nadworny dostawca 


TMAR we Lwowie 
poleca swój najobfieiel zaopatrzony skład w różnego 


rodzaju lampy stosie, wiszące, pająki brązowe 
l kryształowe do oświetlenia 


naftowego i elektrycznego. 


Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego yeman 
krajowego. 
Utrzymuję na składzie tylko dwa gatunki: 
Za 10 Ltr. nafty cesarskiej złr. 2. 
ba OPEC 7 salonowej „ 1.80, 
przy zamówieniu ponad 5 Ltr. dostarczam do domu bezpłatnie 
w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp. 
Dla dogodn sci szan P. T. Publiczności zaprowadziłem sprze- 
daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim i w 
handlach win i delikatesów 
Wnych Panów S'an. Markiewicza, Rynek 
Musiałowicza i Janika, Jagiellońska 
„ Alberta Szkowrona, plac Maryacki 
za okazaniem których wydają moje składy: 
ulica Sobieskiego 1. 1, ulica Czarnieckiego 1. 1. 


n n 
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— LLLEKELEES 


czasopismo ilustr. pośw:ęcone rozrywce 


i nauce dzieci i inlodziezy 
kosztuje już wraz z dodatkiem książkowy a i osobnym stałym dodatkiem 


dla małej dzi twy 


rocznie © zł. (już z p zesyłką pocztowa), 


półroczaie zł. 


2.50, k wa u e zł. 1.25. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Lwow, ul. Sw. Mikol ja 1.5. 


Numer na ekaz rozsyła się za żądanie bezpłatnie. 


Najlepszy podarek na Gwiazdkę: Dawne roczniki „WIERU MŁODEGO“ 
w cenie od 3 do 5 zł, (Ślicz znie oprawne i zawierające mnóstwo pięknych 


powieści, e komedyjek, naukowych itp.) 


Czarnieckiego 1. 12 dom Wam. Telefon Nr. 569. R WŁ J. Weber). 


1133 


Papier fabryki papieru J. Fialkowskich. 
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